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Odezwa Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu

RADZIECKIE „ELEKTRONY“
torują, człowiekowi

imęą sHa gwiazd
M O SKW A PAP. Radzieckie stacje kosmiczne „E lektron-1 '* 

1 „E lektron -2 ’* pom yślni« kon tynuu ją  lot i  cała ich aparatura 
funkc jonu je  normalnie.
P rzy poraocy apara tury na­

ukow ej prowadzi się badania 
dotyczące m. in . wewnętrznego 
i zewnętrznego okołoziemskie- 
go pasa rad ia c ji, koncentracji 
e lektronów i  dodatnich jonów, 
pó l m agnetycznych Ziem i, pro­
m ieniowania słonecznego, pro­
m ieniowania ga laktyk i  obec­
ności meteorytów.

Badania przeprowadzane je ­
dnocześnie w  różnych strefach 
przestrzeni kosmicznej prowa­
dzone są po raz pierwszy. M a­
ją  one ogromne znaczenie dla 
rea lizac ji program u M iędzyna­
rodowego Roku Spokojnego 
Słońca (w  okresie m in im alne j 
aktywności słonecznej), a także 
pozwolą otrzymać konieczne 
dane dla zabezpieczenia czło­
w ieka podczas lo tów  kosmicz­
nych przed niebezpieczeń­
stwem radiacji.

Dziś o godz. 10.14 
„RAHGER-6" 

spadnie na Księżyc
Co przekażą kamery?

N O W Y  J O R K  P A P . P R Z E P R O ­
W A D Z O N A  w  p ią te k  d ro g ą  r a d io ­
w ą  k o r e k ta  2©tu „ R a n g e r a -« "  p o ­
w io d ła  s ię . S p e c ja liś c i a m e ry k a ń s c y  
z a k o m u n ik o w a l i ,  i i  r a k ie ta  k s ię ż y ­
co w a  u d e rz y  o p o w ie rz c h n ie  S r e b r - ,  
n e g o  G lo b u  w  n ie d z ie lę  o  god*«  
10.14 czasu  w a rs z a w s k ie g o .

W  czas ie  o s ta tn ic h  10 m in u t  lo tu ,  
k a m e ry  p rz e k a ż ą  na  Z ie n iię  z d ję c ia  
p o w ie r z c h n i  K s ię ż y c a . O s ta tn ie  z d ję  
c ie  „R a r .g e r - S "  m a  p rz e s ia ć  x w y ­
s o k o ś c i CM m e t r ó w ,  n a  8,5 s e k u n d y  
p rz e d  m ie rz e n ie m  o p o w ie r z c h n io  
k s ię ż y c a .  N a  z d ję c ia c h  w in n y  foye 
w id o c z n e  p r z e d m io ty  w ie lk o ś c i  f  
m e t r a  k w a d ra to w e g o .

Wszyscy de czy s is  11-iscia!
DO W SZY STK IC H  O B Y W A T E LI P O LS K I LUDOW EJ!

O G O IN O P O LS K I K O M IT E T  FRONTU JEDNOŚCI N ARO ­
DU uroczyście proklam uje rok 1964 ju ko  RO K X X -L E C IA  
P O LS K I LUDOWEJ.

Przed niespełna 20 la ty  naród nasz odzyskał niepodległość, 
odrodziło się na nowych podstawach ustro jow ych Państwo 
Polskie. W ładzę w  k ra ju  p rze ję ły  masy pracujące m iast i  wsi.

S z c z e c iń s k a  in ic ja ty w a

1965 -  ROKIEM POMORZA ZACHODNIEGO
J A K  ju ż  in form ow aliśm y, 31 stycznia odbyła się w War 

szawie uroczysta plenarna sesja Ogólnopolskiego K om i­
te tu  Frontu  Jedności Narodu. Sesja, obradująca pod prze 
wodnictwem  A LEKS AN D R A ZAW ADZKIE iSO , zainaugu­
rowała obchody roku  X X -Icc la  Po lski Ludowej.

W  obradach sesji brała tak- niego pow ita wzmożonym w y­
że udział liczna delegacja ze s iłk iem  produkcyjnym , re a li-  
Szczedna. Na czele grupy szcze zacją czynów społecznych i  
cińskich działaczy s ta ll: I  se- zwiększoną ofiarnością na rzecz 
k re ta rz  K W  PZPR, po-seł A N - Społecznego Funduszu Budo- 
T O N I W ALA SZE K, przewód- w y  Szkół. Opraeowane ju ż  *o- 
niczący Prezydium  WRN, M A - sta ły p lany obchodów, w p ły - 
R IA N  ŁE M P IC K I, przewodni- wa ją już pierwsze zgłoszenia 
czący W K  FJN, poseł prof. d r czynów X X -lec ia .

Brutalna akcja
policji francuskiej

przeciw
s ira fku fqcym

P A R Y Ż  P A P . W  p ią te k  o d b y t  s ię  
w  S t . N a z a ire  s t r a j k  h u tn ik ó w  I 
s to c z n io w c ó w .

M ię d z y  s t r a jk u ją c y m i  a  p o l ic ją  i  
ż a n d a r m e r ią  d o s s lo  d o  s ta rć .  P o l i-  
CJ» u ż y ła  g r a n a tó w  z  g a z a m i łz a ­
w ią c y m i,  S ze re g  o só b  o d n io s ło  ra>
*»y.

Kradzież broni
z kanadyjskiego 

m agazynu  
f f o l s k o w e g s

NO W Y JO RK PAP. Jak do­
noszą z M ontrea lu, nieanaim 
sprawcy dokonali napadu na 
w o jskow y magazyn broni. We 
w łam aniu  bra ło udział 15 zama 
skowanych i uzbrojonych ludzi, 
¡którzy po zw iązaniu 9 w a rtow  
n ikó w  w yw ie ź li ciężarówką z 
arsenału m .in. 30 karabinów 
maszynowych, 60 karabinów 
półautom atycznych oraz amurti 
cję. Is tan ie ją  podejrzenia, że 
sprawcam i napadu są członko­
w ie  ruchu sepa-ratysitycznego z 
p ro w in c ji Quebec.,

Żyłka sportowa
przyczyną tragicznej

katastrofy
N O W Y  J O R K  P A P . Ż Y Ł K A  S P O R  

T O lV A  k ie r o w c y  a u to b u s u  w  M e k ­
s y k u  s p o w o d o w a ła  p o w a ż n ą  k a ta ­
s t r o fę  w  p o b l iż u  m ie js c o w o ś c i k u ­
r a c y jn e j  C u e rn a y a c a . A u to b u s  z d e ­
r z y ł  s ię  n a  p rz e je ź d z ić  z p o c ią ­
g ie m . 10 osó b  p o n io s ło  ś m ie rć  a 32 
z o s ta ły  c ię ż k o  r a n n e . J a k  s ię  o k a ­
za ło , k ie r o w c a  z a ło ż y ł s ię  z  k o le g ą  
p ro w a d z ą c y m  ł r n y  a u to b u s , że 
w c z e ś n ie j o d  n ie g o  d w e ft-z ie  d o  
m ie js c a  p rz e z n a c z e n ia .

PO W STANIE P O LS K I LUDO  
WEJ było przełomowym  w yda­
rzeniem w  tysiącletn ich dzie­
jach naszej ojczyzny. W róciły  
do M acierzy oderwane od n ie j 
przed w iekam i prastare p ia ­
stowskie ziemnie nad Odrą, N y ­
są i  B a łtyk iem .

N a ró d  p o ls k u  p o d  p rz e w o d e m  k l a ­
s y  r o b o tn ic z e j  p o d ją ł  e p o k o w e  d z ie ­
ło  p r z e b u d o w y  s to s u n k ó w  s p o łe c z ­
n y c h ,  w c ie la n ia  w  ż y c ie  id e a łó w  i  
d ą że ń  n a j le p s z y c h  s W y c h  s y n ó w  i  
c ó re k , p o k o le ń  p a t r io tó w  i  r e w o ­
lu c jo n is tó w ,  b o jo w n ik ó w  o  n a r o d o ­
w e  . i  sp o łe c z n e  w y z w o le n ie .

Ż a d n e m u  z  p o p r z e d n ic h  p o k o le ń  
n ie  p r z y p a d ło  w  u d z ia le  r o z w ią z a ­
n ie  t y lu  z a d a ń  i  p r o b le m ó w  w  ta k  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h .

U  p r o g u  ju b i le u s z o w e g o  r o k u  
X X - le c ia  P o ls k i  L u d o w e j  s p o g lą d a ­
m y  n a  p r z e b y tą  d ro g ę , o c e n ia m y  
w y n ik i  n a s z y c h  w y s i łk ó w  x  u c z u ­
c ie m  z a s łu ż o n e j d u m y .

O f ia r n a  p r a c a  m a«  lu d o w y c h ' 
w n io s ła  o g ro m n e  w a r to ś c i  w e  
w s z y s tk ie  d z ie d z in y  n a szeg o  ż y c ia .

O d b u d o w a liś m y  z  r u i n  i  z g lis z c z  
m ia s ta  1 w s ie , z n is z c z o n e  z a k ła d y  
p r a c y ,  s z k o ły  i  u c z e ln ie ,  p o m n ik i  
k u l t u r y  n a r o d o w e j.

Z w ię k s z y l iś m y  d z ie s ię c io k r o t n ie  
p r o d u k c ję  p r z e m y s ło w ą . W z ro s ła

(Dokończenie na sir. 2)

„ F U  S p i n k i * *

TYM -, k tó rzy  słyszeli popu­
la rny  zespół piosenkarek Szcze 
cińskich — „F IL IP IN K I” , przed 
staw iam y 4ę uroczą siódemkę. 
Zespól ten zwycięży! ostatnio 
w  plebiscycie Polskiego Radia 
na na jlep ie j wykonaną piosen

ST A N IS ŁA W  ZA JĄC ZEK, pre 
zes W K  ZSŁ, poseł IG N A C Y  
K O N K O LE W S K I 1 sekretarz 
KW  PZPtR, H E N R YK HUBER.

SZCZECIŃSKA D E LE G A ­
C JA w ystąp iła  z in ic ja tyw ą  
przyznania w  1965 r. Obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 
województwom : szczecińskiemu 
I koszalińskiemu. Obchody bę­
dą organizowane pod hasłem 
Roku Pomorza Zachodniego. 
Propozycja ta  zawarta jest w  
piśmie, któ re  szczecińscy dzia 
łącze złożyli na ręce przewod­
niczącego Rady Państwa i prze 
wodni ezącego Ogółnopoł sk i ego 
K om ite tu  F ron tu  Jedności Na­
rodu, ALE K S A N D R A  Z A W A ­
DZKIEGO .

W  piśm ie tym . obrazującym  
w ie lk i dorobek Pomorza Za­
chodniego w  powojennym  dw u 
dziestoleciu, czytamy m. in .:

.... uroczystości XX -!ec ia
PRL ludność Pomorza Zachód

Przyznanie naszym woje­
wództwom  Obchodów Tysiąc­
lecia przyczyni się do jeszcze 
ściślejszego przywiązania m ie j­

JA K  W IADO M O , Mengele 
dokonyw ał m. in . zbrodniczych 
doświadczeń na przywożonych 
do Oświęcimia dzieciach, p rzy 
czym szczególnie in teresow ały

scowego społeczeństwa do tegd 
rejonu, do wzmożenia w ys ił­
ków  w  zagospodarowaniu te j 
ziemi, a równocześnie będai« 
dobitną m anifestacją polskości 
usadowionej od tysiąca 1*4 
nad Odrą i  Ba łtyk iem . _  

Jesteśmy przekonani, że re ­
alizacja opracowanego progra­
m u obchodów przyczyni się 
znacznie do jeszcze większegor 
zespolenia i  m ob ilizac ji mieś* 
kańców Pomorza Zachodniego 
w  pracy nad dalszym rozwo­
jem  i  rozkw item  naszej zie­
m i, nad pełnym  je j zagespa? 
darowaniem, pod hasłem: „PO  
MORZE ZACHO DN IE PIĘK-, 
NE, KU LTU R A LN E , GOSPO­
DARNE” .

go bliźn ięta , któ re  zab ija ł a na  
stępnie poddawał sekcji. W  ro ­
k u  1960 rozeszły się pogłoski, 
iż  Mengele ukryw a się w A - 
meryce Południowej.

Zachcdnioniem ieckie m in i­
sterstwo sprawiedliwości po in­
form ow ało. że obecnie uzyska-i 
n ie  eks tradyc ji Mengelego jest 
raczej niemożliwe. M iędzynaro- 
row y kom ite t byłych w ięźniów  
Oświęcim ia zamierza zw-rócip 
się do w ładz Paragwaju o po­
zbawienie Mengelego obywa­
telstwa.

Twśscji „teku**
który nie leczył
sianie przed sąden

P A R Y Ż  P A P . F R A N C U S K IE  W Ł A  
D Z E  s p ra w ie d l iw o ś c i  w s z c z ę ły  p o ­
s tę p o w a n ie  k a r n e  p r z e c iw k o  „ b i o .  
ło g o w J ”  G a s to n o w i N aessens, twó<r- 
►y s u r o w ic y  „ A n a b la s t ” , k tó r a  rz e  
. jo m o  m -a ła  le c z y ć  le u k e m ię  ( ra k a  
k r w i i ) .  N ae ssen s  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  
z a  n ie le g a ln e  u p r a w ia n ie  m e d y c y ­
n y  i  fa r m a c e u t y k i.

Hitlerowski zbrodniarz
d o k t o r  M e n g e l e

mieszka w Paragwaju
BONN (PAP). WE FR AN K FU R C IE  nad Menem podano, ŻO 

d r K A R L  MENGELE, 62- le tn i ostatn i lekarz naczelny h i­
tlerowskiego obozu śm ierci w  Oświęcim iu mieszka spokoj­
nie w  Paragwaju i  o trzym a ł już obywatelstwo tego pań­
stwa.
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„Niestrudzony“  nazista...

Erhard demonstracyjnie 
dziękuję Kruegerowi

STRONA 2

Posiedzenie Komisji Morskiej KW PZPR

BONN PAP. KANCLERZ 
ERHARD przy jm ując dym isję 
KRUEGERA demonstracyjnie 
podziękował mu na posiedze- 
juu gabinetu za to, że „n ie ­
strudzenie”  w a lczył o interesy 
organizacji odwetowców i zji 
pracę na stanowisku m in is tra  
,do spraw' przesiedleńców.

To podziękowanie dła nazi­
sty musi budzić zdziwienie. 
Krneger oddal n iew ątp liw ie  
niedźwiedzią przysługę kanele 
rzow i Erhardow i. Przyczyniła 
się do tego taktyka  Krucgera, 
k tó ry  k ła m liw ie  us iłow ał po­
czątkowo przeczyć staw ianym  
m u zarzutom.

Czy sprawę Kruegera można 
'jednak uznać za zakończaną? 
Nadal jest o>n jeszcze deputo­
wanym  do Bundestagu w  ra ­
m ienia CDU i członkiem za­
rządu te j pa rtii. _______ _

Usuwając Kruegera z gabi­
netu, koła rządzące NRF chcia 
łyb y  sprawę uznać za zakoń­
czoną. Prasa zachodnioniemiec 
ka już snuje przypuszczenia, 
kto będzie następcą Kruegera, 
przy czym uważa się, że na j­
w ięcej szans na objęcie tego 
resortu ma p o lityk  CDU, Lem - 
mer.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — z D a n ii  p o d  b a la s te m .

M /S  „ L I W I E C ”  — z  R o t te r ­
d a m u  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ O R L A ”  —  z L o n d y n u  
z  d ro b n ic ą .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  z A n g l i i  
z  r u r a m i.

M /S  „ O K S Y W IE ”  —  Z A n t ­
w e r p i i  ze zb o że m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ G D Y N IA ”  —  d o  D a n ii  z 
w ę g le m .

S /S  „ M A L B O R K ”  ~  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  — d o  D a n i i  
z w ę g le m .

M O T O R O W IE C  P Ż M  „ N e r ’ 
o b s łu g u ją c y  d o ty c h c z a s  D n i 
s k a n d y n a w s k ą , p rz e c h o d z i d 
t r a m p in g u  .b lis k ie g o  za s ię g u . A 
p ie rw s z y m  t r a m p o w y m  r e js : 
„ N e r ”  p o w ie z ie  ta rc ic ę  d 
L e  H a v re .

S P R Z Y J A J Ą C A  p o g o d a  po ­
z w o l i ła  w y k o n a ć  n a s z y m , tr z e m  
p o r to m  h a n d lo w y m  p la n  p rz e ­
w id z ia n y  na  s ty c z e ń  b r .  D o-ke- 
r z y  G d y n i p rz e k ro c z ą  z a d a n ia  o 
o k o ło  30 p ro c .,  a  G d a ń s k a  —  o 
15 p ro c .

N A  Ł O W IS K A C H :

J A K  ju ż  ¿ u fo r m o w a liś m y ,  n a ­
sze r y b o łó w s tw o  w y k o n a ło  p la n  
s ty c z n io w y .  R y b a c y  „ A r k i ”  w  
G d y n i  o d ło w i l i  o  55 p ro c . w ię ­
c e j r y b  n iż  p r z e w id y w a ł  p la n ,  
„ K o g i ”  z H e lu  — o  37 p ro c .,  
„ S z k u n e r a ”  —  o  57 p ro c .,  „ K o ­
r a b ia ”  z U s tk i  — o  137 p ro c ., 
„ K u t r a ”  z D a r ło w a  — o 13 
p ro c .,  „ B a r k i ”  z K o ło b rz e g u  — 
o  53 p ro c . „ D a lm o r ”  z re a liz o ­
w a ł  p la n  w  144 p r o c . ,  „ O d r a ”  
— w  138 p ro c .,  a  je d y n ie  
„ G r y f ”  t y l k o  w  72 p ro c . Ł ą c z ­
n ie  o d ło w io n o  w  s ty c z n iu  b r .  
13 ty s .  to n  r y b ,  w  ty m  4000 p o ­
n a d  p la n .

S /T  „ S K A W A ”  —  z k a n a łu  L a  
M a n c h e  d o  S zcze c in a .

M /T  „ K A N I A ”  —  z  ło w is k  
n o r w e s k ic h  d o  S zcze c ina .

„KAZIMIERZ
PUŁASKI“

- nowy amerykański

okręt atomowy
N O W Y  J O R K  P A P . V / B A Z IE  

M O R S K IE J  G r o lo n  w  s ta n ie  C o n ­
n e c t ic u t  s p u s z c z o n y  z o s ta ł n a  w o ­
dę  n o w y  o k r ę t  p o d w o d n y  o  n a p ę ­
d z ie  n u k le a r n y m  z w y r z u tn ia m i  
d la  r a k ie t  „ P o la r is ” .

O k r ę t  n o s i n a z w ę  „ C A S IM J R  P U  
L A S K I ”  o d  n a z w is k a  K a z im ie rz a  
P u ła s k ie g o , b o h a te ra  r e w o lu c j i
a m e ry k a ń s k ie j.

Sesja OK FIN
D N IA  31 STYCZNIA odby­

ła się uroczysta plenarna sesja 
Ogólnopolskiego Kom ite tu
Frontu  Jedności Narodu inau­
gurująca XX -lee ie  Polski Lu ­
dowej. Przemówienie „F ro n t 
Jedności Narodu w  Obchodach 
X X -Iec la  Polski Ludow ej”  w y­
głosił przewodniczący Rady 
Państwa i Ogólnopolskiego Ko 
m łie tu  Frontu Jedności Naro­
du — Aleksander Zawadzki.

N A  ZDJĘCIU: przemawia 
Aleksander Zawadzki.

(CAF — fot. Matuszewski)

Przygotow ania  
do Morskiego Plenum KW

W  P IĄ T E K  odbyło się rozszerzone posiedzenie K o m is ji 
M o rsk ie j KW  PZPR '  pod przewodnictwem  sekretarza 
K W  PZPR — pos. W'. DRA P I CHA,

1 p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  T e c h n ik u m  
E k s p lo a ta c j i  P o r tó w  i  Ż e g lu g i.

PODSUMOWUJĄC dyskusję 
sekretarz — W. DR APIC H 
zw rócił uwagę na potrzebę ści­
ślejszej niż dotychczas współ -

A b y  z a p e w n ić  z a p le cze  re m o n -  p r a c y  m ię d z y  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
t« w e  d ia  p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o - m j  g o s p o d a r k i  m o r s k i e j .  Stw ier

■ n n r t k i r i  n f i l n v  r i w i i M i v r  "

Ciekawy i  ambitny program

Zastępca k ie r. W ydziału Eko
notnteanego K w  — w - P O LA - aarfci mo„ kiej rozszerzyć . . 1 . .
CZEK dokonał w e wstępnym  kooperację ssr z przemysłem te- dz ił on, ze w ie le  om awianych
referacie oceny przebiegu KSR- *enowym oraz połączyć wszystkie na te j naradzie problemów bę
ćw w  p rzedO tb taK tam b  m or- sZZZ'i°7£ Z *!«  aktua lnych do końca obce
skich oraz om ów ił ważniejsze je d e n  w y s p e c ja l iz o w a n y  k o m p le k s  nej pięcio latk i. fc*tąd tez w y -  
problemy te j gałęzi gospodar- r e m o n to w y ,  w y s u n ię to  p ro p o z y c ję  ma,gają one szczegółowego oprą
ki. We wszystkich p m d s i« b io r cowanią przez.zespoły w y ion io
stwa.cn plar.y na br. zostały g o s p o d a rk i m o r s k ie j  w o j .  s z c z e c in -  ne spośród członków K om is ji 
przyjęte przez KSR-y. s k ie g o . M orskie j oraz specjalistów róż

Dzięki dobremu przygotowa- w  z a k re s ie r o z w o ju  o ś ro d k ó w  «ych branż. M ate ria ły  przygo- 
n iu K on fe renc ji oraz rzeczo- n a u k o w y c h  u z n a n o  za k o n ie c z n ą  towane przez Kom isję Morską 
wei i  konkre tne j dyskusji w y -  ro z b u d o w ę  m i k  w  Ś w in o -  z0s>taną przedstawione do d y -
pracowano w łaściwe programy instytutu * m m skfego*™* Szczecinie! skusji na M orskim  Plenum KW .
działania. W. Polaczek zw rócił w y d z ia łu  r y b o łó w s tw a  p r z y  w s r  ( k )
jednak uwagę, że realizacja 
tych  trudnych zadań br. w y ­
maga stworzenia sprzyjającej 
atmosfery dobrych stosunków 
m iędzyludzkich.

J e ż e li c h o d z i o w ę z ło w e  z a d a n ia  
g o s p o d a rk i m o r s k ie j  w  b r . —  t o  w  
r y b o łó w s tw ie  n a le ż y  p rze de  w s z y s t 
k im  z w ró c ić  u w a g ę  n a  szybsze d o ­
s to s o w a n ie  s p rz ę tu  p o ło w o w e g o  do  
n o w o c z e s n y c h  je d n o s te k , w p r o w a ­
d z a n ia  n o w y c h  s y s te m ó w  p o ło w ó w , 
a w ię c  t u k i  p e la g ic z n e j o ra z  w ło ­
k a  p e la g ic z n e g o . d o s to so w a ć  p rz e ­
tw ó r s tw o  d o  p r z e ro b u  r y b  a f r y ­
k a ń s k ic h  i o p ra c o w a ć  p ro g ra m  
z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  m ą c z k i r y b ­
n e j.

P o r t  m u s i  n a to m ia s t  u le p sza ć  n a ­
d a l w s p ó łp ra c ę  z k o n t r a h e n ta m i,  
r o z w i ja ć  s y s te m  c e n t r a ln e j  d y s p o ­
z y c j i  o ra z  u s p ra w n ić ^  o b ie g  d o k u ­
m e n ta c j i  w  r e jo n a c h *  p rz e ła d u n k o ­
w y c h .  P o c z y n a n ia  te  p o w in n y  przy ­
c z y n ić  s ię  d o  p rz y s p ie s z e n ia  o b s łu ­
g i s ta tk ó w .

Z A D A N IE M  flo ty  jest zwięk 
szyć operatywność dyspozycji 
tonażem i akw izycję ładunków, 
rozw ijać padał akcję samore- 
m ontów  i  ograniczyć zlecenia 
remontowe, w yn ikające z żą­
dań armatora.

i  'I 1

Klub Kultury w Hucie
wznawia działalność

W NOWO i pieczołowicie od 
remontowanym budynku na 
wzniesieniu dzielnicy Stołczyn, 
wznow ił swoją działalność K lu b  
K u ltu ry  i  O światy H u ty  Szcze 
cin. Placówka została urządzo­
na nowocześnie i  estetycznie. 
Posiada razem 12 pomieszczeń 
z salą w idow iskow ą na 220 
miejsc i  gustownie urządzoną 
kaw ia rn ią  na 80 miejsc.

N a w y  k ie r o w n ik  K lu b u ,  a s ta ry  
i  z a s łu ż o n y  d la  r o z w o ju  k u l t u r y  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  s z c z e c in ia n in ,  
Z D Z IS Ł A W  K R O I .  z a p o w ia d a  c ie ­
k a w y ,  a co  n a jw a ż n ie js z e  a m b itn y  
p ro g ra m  d z ia ła ln o ś c i o d c z y to w e j 
i  a r ty s t y c z n o - r o z r y w k o w e j.  O c z y - ' 
w iś c ie  K lu b  b ę d z ie  d o s tę p n y  d la  
w s z y s tk ic h  M IE S Z K A Ń C Ó W  S T O Ł -  
C Z Y N A .

O tw arcie tak potrzebnej w  
robotniczej dzielnicy placówki, 
po b lisko  trzy le tn ie j przerwie 
w  je j działalności, zgromadzi­
ło w  soboty licznych przedsta­
w ic ie li załogi H u ty , okolicz­
nych zakładów pracy i ludnoś­
ci Stołczyn a. Zebranych pow i­
ta ł dyrek to r adm in is tracy jny 
H u ty  M IC H A Ł  SADŁO. Prze­
m aw ia li następnie, składając 
hutn ikom  gratu lacje i  życze­
nia: w  im ien iu  K W  PZPR — 
sekretarz K W  H ENR YK H U ­
BEK, w  im ieniu W KZZ — je j 
sekretarz ZB IG N IEW  TU R­

K IE W IC Z  i w  im ieniu sąsied­
nich zakładów pracy — dyr. 
M A R IA N  G R ZE BALS KI z 
M ie jsk ich  Zakładowi. Przemysłu 
Terenowego M ate ria łów  Budo­
w lanych oraz dyr. M A R IA N  
NO W AK z „Superfosfatu” .

W  częśc i a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i l i  
a r ty ś c i  s z c z e c iń s k ic h  te a t r ó w  d ra ^  
m a ty c z n y c h ,  ze s z tu k ą  „ W  k r ę g u  
p o d e jrz e ń ” .

W a r to  z a z n a c z y ć , że  ju ż  o b e c n ie  
e k s p o n o w a n a  je s t  w  sa la c h  K lu b u  
w y s ta w a  m a la r s tw a  W . M A Z U S IA ,  
c o  w ró ż y  d o b rą  w s p ó łp ra c ę  K lu b u  
ze s z c z e c iń s k im  ś r o d o w is k ie m  p la ­
s ty c z n y m . ( k a rp .)

D ou g la s -H om e
do czytelników 

radzieckich
M O S K W A  F A P . Z  o k a z j i  p r z y p a ­

d a ją c e j 2 b in . 40 r o c z n ic y  n a w ią ­
za n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  W . B r y ­
ta n ią  a Z S R R , d z ie n n ik  „ I z w ie s t ia ”  
z a m ie ś c ił l i s t  p r e m ie ra  D O U G L A S . 
K O M F /A  d o  c z y te ln ik ó w  ra d z ie ­
c k ic h .

B y l iś m y  s o ju s z n ik a m i w  n a js t r a ­
s z n ie js z e j w o jn ie ,  ja k ą  k ie d y k o l ­
w ie k  z n a ł ś w ia t  —  s tw ie rd z a  m . in .  
p r e m ie r  W . B r y ta n i i .  — B y l iś m y  
w  p r z e c iw n y c h  o b o za ch  w  n a jb a r ­
d z ie j b e z s e n s o w n e j i n ie p o trz e b n e j 
z w o je n  — w  z im n e j  w o jn ie .  M a m  
n a d z ie ję ,  że to  w s z y s tk o  n a le ż y  d o  
p rz e s z ło ś c i, że z o s ta ło  z a k o ń c z o n e .

Katastrofa
autobusu

15 osób rannych
O L S Z T Y N  P A P . W  S O B O T Ę  

■w ieczo rem  a u to b u s  P K S  m a r k i  
„ S a n ” , z d ą ż a ją c y  z  O ls z ty n a  do  
L id z b a rk a  W a rm iń s k ie g o ,  d w a  k m  
za r o g a tk a m i m ia s ta , p r z y  m i ja n iu  
m e b lo w o z u  w p a d ł  w  p o ś l iz g  i  o su ­
n ą ł  s ię  d o  r o w u  z d w u m e tr o w e g o  
n a s y p u . A u to b u s  p r z e w r ó c i ł  s ię, 
b lo k u ją c  d r z w i .  P o  c h w i lo w y m  
pzok-u, k i l k u  p r z y to m n ie js z y c h  p a ­
s a ż e ró w  w y b i ło  s z y b y  i  w y d o s ta ­
ją c  s ię  n a  z e w n ą tr z  z o rg a n iz o w a ło  
na t y  c i: m ia s to w ą  p o m o c  d la  r a n ­
n y c h . W  , w y p a d k u  o d n io s ło  r a n y  
15 osó b , '  D o  s z p ita la  o d w ie z io n o  
o s ie m  osó b  z  c ię ż s z y m i o b ra ż e n ia ­
m i.  Ż y c iu  ż a d n e j z p o s z k o d o w a ­
n y c h  osó b  n ie  z a g ra ż a  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o .

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

p r o d u k c ja  r o ln ic tw a ,  z m ie n i ło  s ię 
o b lic z e  w s i.  P o ls k a  p rz e k s z ta łc i ła
s ię  w  n o w o c z e s n y  k r a j  p r z e m y s ło ­
w o - r o ln ic z y .

P o d w o je  s z k ó ł i  w y ż s z y c h  u c a e l-  
n i  o t w a r ły  s ię  d la  c a łe j m ło d z ie ż y . 
Z d o b y c z e  k u l t u r y  n a r o d o w e j  s ta ły  
s ię  d o s tę p n e  d la  n a js z e rs z y c h  rzesz 
o b y w a te l i .

S o ju s z  i p r z y ja ź ń  ze Z w ią a k ie m  
R a d z ie c k im , je d n o ś ć  i  w s p ó łd z ia ­
ła n ie  z  k r a ja m i  w ie l k ie j  r o d z in y  
s o c ja l is ty c z n e j u m o c n i ły  n ie p o d le g ­
ło ś ć  i  b e z p ie c z e ń s tw o  n a s z e j o jc z y z ­
n y .  K o n s e k w e n tn a  p o k o jo w a  p o l i ­
t y k a  z a g ra n ic z n a  P o ls k i  L u d o w e j ,  
na sze  tw ó r c z e  i n i c ja t y w y  z m ie rz a ­
ją c e  d o  u s u n ię c ia  g r o ź b y  k a ta s t r o ­
f y  t e r m o ją d r o w e j,  a  ta k ż e  p o m o c  i 
p o p a rc ie  d la  lu d ó w  w a lc z ą c y c h  o 
w o ln o ś ć  i n ie z a w is ło ś ć  e k o n o m ic z ­
ną  p r z e c iw  k o lo n ia l iz m o w i w e  
w s z y s tk ic h  je g o  fo rm a c h ,  z a s k a rb i­
ł y  p a ń s tw u  n a sze m u  sza c u n e k  i n ­
n y c h  n a r o d ó w  ś w ia ta .

P o d s ta w ą  w s z y s tk ic h  o s ią g n ię ć  
P o ls k i L u d o w e j  j e s t  z w ią z a n ie  je j  
lo s ó w , p rz y s z ło ś c i n a r o d u  z n a jh a r ­
d z ie j p o s tę p o w ą  i r e w o lu c y jn ą  id e ą  
w  d z ie ja c h  lu d z k o ś c i —  id e ą  s o c ja ­
l iz m u .

W  h is to r y c z n y m  d o r o b k u  d w u ­
d z ie s to le c ia  t k w i  w ie l k i  ła d u n e k  
o p ty m iz m u .  J e s t to  z a ra z e m  ź r ó d ło  
n o w y c h  s i ł  w  p o k o n y w a n iu  t r u d ­
n o ś c i to w a rz y s z ą c y c h  r e a l iz a c j i  
w ie lk ic h  za d a ń .

Na mocnych postawach wz.no 
si się gmach naszej socjalistycz 
nej ojczyzny. W yraźnie rysują 
się perspektywy, dalszego roz-

Wszyscy do czynów
X X -le c ia !

w oju  gospodarki i ku ltu ry  na­
rodowej. W ytyczy je IV  Zjazd 
Po lskie j Zjednoczonej P a rtii
Robotniczej, pod które j ideo­
wym  kierow nictw em  naród
nasz rea lizu je  w ie lk ie  dzieło
budowy nowego życia.

O BYW ATELE!

Dalszy wszechstronny rozwój 
ojczyzny zależy od nas sa­
mych. od naszej patriotycznej 
i obyw ate lskie j postawy w  pra 
cy zawodowej i życiu społecz­
nym.

Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza, Zjednoczone Stron 
n ic tw o Ludowe, Stronnictwo 
Demokratyczne, związki zawo­
dowe, organizacje młodzieżowe, 
kobiece i spółdzielcze, postępo­
w i działacze katoliccy, o rgan i­
zacje społeczno-kulturalne ze­
spolone w e Froncie Jedności 
Narodu zwracają się:

D O  W A S  —  r o b o tn ic y ,  in ż y n ie ­
r o w ie ,  te c h n ic y  —  o  n a jg o d n ie j ­
sze u c z c z e n ie  ś w ię ta  n a r o d z in  
P o ls k i  L u d o w e j  c z y n e m  p r o d u k ­
c y jn y m ,  le p szą , b a r d z ie j  w y d a j ­
n ą  p ra c ą , p e łn ą  r e a liz a c ją  p la n ó w  
r o z w o ju  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j.

D O  W A S  —  ch ło p ? , s p ó łd z ie lc y , 
r o b o tn ic y  r o ln i ,  a g ro n o m o w ie , 
w s z y s c y  p r a c o w n ic y  r o ln ic tw a  — 
o  s p o tę g o w a n ie  w y s i łk ó w  d la  ©- 
s ią g n ię c ia  w y s o k ic h  p lo n ó w  i  
s zybsze go  w s z e c h s tro n n e g o  p o s tę ­
p u  w  p r o d u k c j i  r o ln e j .

D O  W A S  — p r a c o w n ic y  u a a k i ,  
o ś w ia ty  i  k u l t u r y ,  p is a rz e  i  p o e ­
c i ,  p la s ty c y ,  k o m p o z y to rz y  i  a r ­
ty ś c i  — o  tw ó r c z ą  p ra c ę , o a k ­
t y w n y ,  z a a n g a ż o w a n y  w s p ó łu d z ia ł 
w  k s z ta łt o w a n iu  s o c ja l is ty c z n e j 
ś w ia d o m o ś c i m ło d z ie ż y  i  n a js z e r ­
s z y c h  m as .

Z W R A C A M Y  S IĘ  D O  C IE B IE ,  
m ło d z ie ż y  p o ls k a . O jc z y z n a  lu d o ­
w a  c z y n i  w s z y s tk o , b y  z a b e z p ie ­
c z y ć  c i  w y k s z ta łc e n ie  i  p ra c ę , 
sz c z ę ś liw ą  p rz y s z ło ś ć . L ic z y  on a  
n a  c ie b ie ,  n a  t w ó j  m ło d z ie ń c z y  
z a p a ł j  e n tu z ja z m , p a t r io ty z m ,  
r z e te ln e  w y p e łn ia n ie  o b o w ią z k ó w ,

id e o w e  z a a n g a ż o w a n ie  w  b u d o w ­
n ic tw ie  s o c ja l is ty c z n y m , w  u m a c ­
n ia n iu  s i ły  i  b e z p ie c z e ń s tw a  
k r a ju .

ZW RACAM Y SIĘ do 
wszystkich obywateli, do 
wszystkich Polek i  Pola­
ków —  Z W EZW ANIEM 
DO MASOWEGO, POW­
SZECHNEGO U D ZIA ŁU  
W  CZYNACH SPOŁECZ­
NYCH X X -LE C IA  POL­
S K I LUDOWEJ.

OBYW ATELE!

Niech obchody X X -lec ia  ze­
spolą jeszcze bardziej całe na­
sze społeczeństwo we Froncie 
Jedności Narodu, Niech w y ­
zwolą nowe zasoby energii 
twórczej, in ic ja tyw y  i ofiarnoś­
ci mas pracujących.

Niech Obchody XX-Jecia żę­
cia przyniesie nam  nowe suk­
cesy w  walce o pokój, postęp 
i  socjalizm.



K --------------------
Po sajgońskief

„z m ia n ie  w a r ty “
W  N IES PEŁN A TR ZY  M IE S IĄ C E  po obateniu d yk ta tu ry  

Diem a władzę rządzącej po n im  ju n ty  w o jskow ej zm ió tł 
now y zb ro jny  zamach stanu pod wodzą generała I  ko rpu  
su a rm ii po łudn iow o-w ie tnam skic j, Nguyen Khanha.
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PRZEWRÓT SAJGOŃSKI 
h ie  b y ł zaskoczeniem. A d m i­
n is trac ja  waszyngtońska, zmie 
n ia jąc jedną dyk ta tu rę  na dru  
gą, nie usunęła drzemiącego 
pod pow ierzchnią wrzenia. Nie 
spełnione pozostały dążenia 
ludności W ietnam u Płd. w  
dziedzinie podstawowych re ­
fo rm  społeczno-gospodarczych, 
kontynuowano represje w  sto­
sunku do s ił pa trio tycznych i 
postępowych.

M im o n ieprzerw anych do­
staw  wojskow ych z USA, Na­
rodow y F ron t W yzwolenia — 
Vieteong — nadal odnosi zw y­
cięstwa.

Nowy przew rót sajgoński 
'potwierdzający b rak  stabilnoś­
c i reżim u, opartego na dola­
rze i  am erykańskich bagne­
tach, w ypad ł dla adm in is trac ji 
-waszyngtońskiej w y ją tkow o 
n ie  na czasie. O dsłon ił bowiem  
im pas je j p o lity k i w  A z ji 
p łd .-w schodnie j i  to w  mo­
mencie, k iedy  Paryż, s taw ia­
jąc pod znakiem zapytania sku 
teczność in te rw e nc ji USA, sam 
ak tyw n ie  włącza się do p o li­
t y k i w  tym  rejonie. A k c ji te j 
towarzyszy uznanie przez Frań 
c ję  Chin Ludowych.

Nie jest wykluczone, że po­
ciągnięcia Paryża, obnażając 
słabości am erykańskie, „pogłę­
b iły  fe rm ent w  sajgońskich ko 
łach w o jskow ych i  przyczyn iły  
się do stworzenia a tm osfery”  
sprzyja jącej ko le jnem u zama­
chow i stanu, ( jr)

R O Z W Ó J  P R Z E M Y S Ł U  
F A R M A C E U T Y C Z N E G O

B u łg a r s k i  p r z e m y s ł f a rm a c e u ty c z ­
n y  u z y s k a ł w  1363 r o k u  b a rd z o  d o ­
b r e  w y n ik i ,  z w ię k s z a ją c  p r o d u k c ję  
le k a r s t w  o  16 p r o c .  W  u b . r .  p r z y ­
s tą p io n o  d o  p r o d u k c j i  w ie lu  p re p a ­
r a tó w  i  a n t y b io t y k ó w .  O p ra c o w a ­
n o  n i.  in .  s y n te z ę  p r e p a ra tu  p rz e  - 
c iw r a k o w c g o  „ M i le r a n ” , k tó re g o  
p r o d u k c ja  m a  s ię  w k r ó tc e  ro z p o ­
c z ą ć . W  i>r. f a b r y k i  fa rm a c e u ty c z ­
n o  ro z p o c z n ą  w y tw a r z a n ie  sze re g u  
in n y c h  n o w y c h  p r e p a ra tó w .  U le g n ą  
ta k ż e  ro z b u d o w ie  n ie k tó r e  d z ia ły  
p r o d u k c j i  o ra z  ro z p o c z n ie  s ię  b u d o ­
w a  d w ó c h  n o w y c h  z a k ła d ó w  p r z e ­
m y s łu  fa rm a c e u ty c z n e g o . B u lg a r ia  
e k s p o r tu je  o b e c n ie  p o n a d  3M  le ­
k a r s tw  d o  p rz e s z ło  19 k r a jó w .

B U Ł G A R S K IE  P A T E N T Y  
Z A  G R A N IC Ą

W  1963 r o k u  d z ie s ię ć  k r a jó w  w  
t y m :  U S A , A n g l ia ,  F r a n c ja ,  W ło ­
c h y ,  N R F  i  S z w e c ja , z a k u p i ły  p a ­
t e n t y  n a  b u łg a rs k ie  w y n a la z k i .  N ie  
d a w n o  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
o p a te n to w a n o  w y n a la z e k  Łnż. N . B e  
lo p i to w a ,  k t ó r y  u m o ż liw ia  z m n ie j ­
s z e n ie  s z u m u  w  u rz ą d z e n ia c h  s la -  
b o p r ą d o w y c h .  A n g l ia  i  N R F  z a k u ­
p i ł y  p a te n t  n a  m a s z y n ę  d o  o p a k o ­
w a n ia  l i ś c i  t y t o n iu ,  s k o n s t r u o w a n ą  
p rz e e  ze s p ó ł b u łg a rs k ic h  in ż y n ie ­
r ó w .  S z w e c ja  z a k u p i ła  p a te n t  h a  
n o w y  a u to m a ty c z n y  a p a r a t  te le fo ­
n ic z n y  s k o n s t r u o w a n y  p rz e z  D .S e i-  
z a w a .

¡S U K C E S  R O L N IC T W A '

N a jw ię k s z y m  o s ią g n ię c ie m  r o ln i c ­
t w a  b u łg a rs k ie g o  w  1963 r .  b y ło  
ro z s z e rz e n ie  o b s z a ró w  z ie m  n a w a d ­
n ia n y c h  o  d a ls z e  159 ty s .  h a . Z b u ­
d o w a n o  p o n a d  100 w ię k s z y c h ,  ś r e d ­
n ic h  i  m a ły c h  z b io r n ik ó w  w o d ­
n y c h ,  300 r ó ż n y c h  s ta c j i  p o m p , s e t­
k i  k i lo m e t r ó w  k a n a łó w  n a w a d n ia ­
ją c y c h  i  in n y c h  u rz ą d z e ń . Z  n a ­
w o d n io n y c h  800 t y s .  h a  z ie m i u z y ­
s k a n o  3 m in  t o n  d o d a tk o w e j  p r o ­
d u k c j i .  W  h r .  p r z e w id u je  s ię  z b u ­
d o w a n ie  n o w y c h  o b ie k tó w  d o  z r a ­
s z a n ia  o k o ło  3S t y s .  h a  z ie m i.

( C E T '

„Ręce puchły mi od bicia braw“

l i l i i !  l l l l l l l l
zakochał się w „Mazowszu“
(Korespondencja własna z Hollywood) Polskie brzm ienie tekstu:

JEST NASZYM  DOBRYM  ZN AJO M Y M . Z  
przedwojennych i  zrealizowanych po wojnie. Należy do sta­
re j g w a rd ii akto rsk ie j Ho llyw oodu, gdzie przed 30 la ty  sta­
n ą ł po raz pierwszy przed kam erą film ow ą. Pamiętna rola  
gangstera w  f ilm ie  „ LU tle Cesar”  zapoczątkowała jego świet 
ną karierę. Edward G. Robinson1

„D o moich przyjaciół w Pol- 
w ie lu  f ilm ó w  sce _

ny. Czyż mogłem przewidzieć 
spotkanie z tak ś licznym i dziew  
czętami? Zapuściłem niedaw­
no brodę do swej najnowszej 
ro li...”  —  wyjaśnia niełedwie 
z zażenowaniem.

Potem siadamy na parę m i-

—  MR. ROBINSON?
—  Yes...
Zadzwoniłem do Edwarda G.

Robinsona korzystając z pole­
cenia jego serdecznego p rzy ja ­
ciela. S łynny ak to r p rzy ją ł
m oje  zaproszenie na występ _____ ______  __ _
„Mazowsza” , któ re  w łaśnie zje nu t przy szklankach soku po- 
cnało do Los Angeles. marańcaowego. Uwagę akt»-

Edward z ja w ił się na przed- ra  przyciąga na m om ent re - 
staw ieniu w  tow arzystw ie swo produkcja obrazu K lee w iszą- 
je j teściowej i  żony, wyższej ^  nad  aparatem do wyciska- 
od niego o dw ie  głowy. Jest n ia soku. Podchwytując to  spój 
to  druga żona 70-lełniego a k - rżenie przypom inam  sobie o 
t<M*a —-  z pierwszą rozszedł się w ie lk im  hobby aktora —- ma- 
niedawno po 25 latach pozy- la rstw ie. Robinson kołekcjonu 
ca®' t „  je  nam ię tnie obrazy, a jego

M iałem  w ie lką  satysfakcję zb iór zalicza się podobno do 
obserwując w  czasie przedsta- najokazalszych w  Hollywood, 
wierna reakcję Robinsona. U -
rzekla go werw a, świeżość, „  Tak, to m oja w ie lka  pa-  
barwność Mazowszan. B ił za- ¿ja — m ów i. — N a jb liżs i m e- 
pamiętale brawo. Gdy w  pczer m it sercu to im presjoniści i  
w ie  oblegano go o autografy, postim presjoniści. W  swoich 
m ów ił: „N ie  Jestem  w  stanie zbiorach m am k ilk u  w ie lk ich  
pisać, ręce m i popuchly od b i-  m istrzów : Cezanne, Matisse, 
cia brawa” . W ymowna rek la - Gaugin, Picasso. 
ma dla „Mazowsza” z ust jed - — Czy pan także maluje? 
nego z najlepszych ak torów  _  Jakby pan zgadł. M alo- 
amerykańskiego f ilm u . wanie to d la mnie znakomite

Po przedstawieniu prowadzę odprężenie p& ciężkiej pracy. 
R«bmsona ^  M is y .  Otacza g° _  M r  Robinson, jest ^

w i c S  strojach. ¿ S o r  p c T -  2nany z Przesadnej nawet pra 
— „Jestem  nie ogalo-

Występ Mazoicsza był dla 
mnie i  dla m ojej rodziny prze 
życiem odświeżającym  i  pod­
noszącym na duchu. Mam na­
dzieję, że będzie m i wkrótce  
dane odwiedzić Wasz k ra j.

W  przyjaźn i i pokoju 
(—) Edward G. ROBINSON”

M IA S TO  ELEKTR O S TAL 
powstałe. 25 la t temu w  odle­
głości 50 km  od Moskwy, to 
jeden z ważnych ośrodków 
przemysłowych w  tym  rejonie. 
T u  znajdują się Zakłady E lek 
trom cla łurg ićzne „E le k tros ta l” , 
produkujące wysokie j jakości 
stale stopowe i Zakłady Bu­
dowy Maszyn Ciężkich, gdzie 
produku je się w a lca rk i, zgrze­
w a rk i ru r, instalacje dla w ie l 
k ich  pieców, cementowni, śluzy 
dla s iłow n i wodnych itp . M ia­
sto posiada 16 szkół, o d d a li 
Ins ty tu tu  S ta li i  trzy  techniKa. 
W ostatnich trzech latach zbu­
dowano w  „E le k tros ta lu ”  45 
nowych zakładów p rodukcy j­
nych, oddano do użytku  43 o- 
środki socjalne oraz 136 tysię­
cy m kw . j>owierzchni miesz­
kalnej.

N A  ZD JĘC IU ; przyszli „w y ­
ła p i acz e s ta li”  —  wychowan­
kow ie jednego ze żłobków za­
kładów „E le k tros ta l” .

(CAF)
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POLICjANT 
-  POLIGLOTA
PO LIC JAN T  —  P O LI­

G LO TA Rudolf Ifkow ics  
z W iednia w ładający 11 ję  
zykam i został oddelegowa 
ny na czas Zim ow ych Ig­
rzysk O lim p ijsk ich  do lnns  
b r u c h u .

(CAF)

znany
cowitości. N ie tak  dawno prze 
cięż przyp łacił pan to zdro­
wiem. W czasie zdjęć do f i l ­
m u realizowanego w  A fryce 
dostał pan ataku serca. Pisano, 
że przewieziono pana samolo­
tem  do londyńskiego szpitala. 
To mogło być groźne.

—  Na pewno. A le  ju ż  w ró ­
ciłem  do pełni s ił i  jestem w  
dobrej form ie... chociaż sta­
ram sie. ju ż  trochę siebie osz­
czędzać.

M ój rozmówca zm ienia n ie­
oczekiwanie temat:

— Wie pan, chciałbym  bar­
dzo odwiedzić Polskę. Słysza­
łem wiele dobrego o polskiej 
sztuce — m alarstw ie, f ilm ie , 
muzyce. No i  teraz ten p ięk­
ny zespól, k tó ry  jeszcze bar­
dzie j obudził we mnie za inte­
resowanie Polslcą. Jakże ma­
lownicze muszą być zakątki 
waszego k ra ju , z których po­
chodzą la k  bajecznie koloro­
we i  piękne stroje.

Na zakończenie naszej roz­
m owy znakom ity  ak to r skreśla 
k ilk a  słów dla polskich czytel 
n ików .

Rozm.r
Zb ign iew  K . ROG OW SKI

Katastrofa „Lakonii“ 
odstraszyła pasażerów?

N IED AW N A TR A G E D IA  M O R SKA na A tla n tyku : poiauś 
„L a ko n ii” , k tó ry  spowodował śmierć 128 osób — wciąż zna j­
duje się w  centrum  zainteresowania o p in ii pub licznej na xa-< 
chodzie Europy, zwłaszcza, że dotąd nie zostały wyjaśnione; 
przyczyny katastro fy , a ponadto panuje różnica zdań na te-« 
mat zachowania się załogi s ta tku  w  czasie nieszczęścia.

SPRAWA T A  odb ija  się u - 
jemnie na fre kw e n c ji pasaże­
rów, zwłaszcza w  turystycz­
nych rejsach wypoczynkowych 
po A tlan tyku .

Modlitewnik 
Marii Stuart

L E N IN G R A D . J e d n y m  *  „ b i a ­
ł y c h  k r u k ó w ”  w  z b io ra c h  B ib l i o ­
t e k i  im . S a ł ty k o w a -S z c z e d r ln a  w  
L e n in g ra d z ie  je s t  m o d li t e w n ik  M a  
r i i  S tu a r t ,  k t ó r y  s z k o c k a  k r ó lo w a  
t r z y m a ła  w  r ę k a c h  id ą c  n a  s z a fo t.  
N a  m a rg in e s a c h  m o d li te w n ik a  z n a j 
d u ją  s ię  s t r o f y  w ie r s z y ,  n a k r e ś lo ­
n y c h  p rz e z  iM a r ię  S tu a r t .  M o d l i ­
te w n ik  s ta n o w i je d e n  z e k s p o n a ­
tó w  w y s ta w y ,  z o r g a n iz o w a n e j z 
o k a z j i  15 0 -lec ia  b ib l io te k i.  Z n a jd u ­
je  s ię t u  ta k ż e  m . i n .  k a r ta  ze 
s ły n n e j „ 3 6 -w ic rs z o w e j”  b i b l i i  G u ­
te n b e rg a , a ta k ż e  e g z e m p la rz e  k s ią ­
ż e k , s ta n o w ią c e  o n g iś  w ła s n o ś ć  
W o lte r a ,  D id e ro ta  i  R o u sse a u . D u ­
że z a in te re s o w a n ie  z w ie d z a ją c y c h  
b u d z i w ie lk a  k o le k c ja  in k u n a b u ­
łó w ,  j a k  r ó w n ie ż  d o k u m e n ty  z  o -  
k r e s u  K o m u n y . P a r y s k ie j ,  (g h j

J A K  D O N O S Z Ą  Z  H A M B U R G A ',  
ta m te js z e  p r z e d s ię b io r s tw a  a r m a ­
to r s k ie  o ra z  b iu r a  p o d r ó ż y  m o r ­
s k ic h  z a s y p y w a n e  są z a p y ta n ia m i 
p a s a ż e ró w , k t ó r z y  są  ju ż  w  p o s ia ­
d a n iu  b i le tó w  o k r ę to w y c h ,  n a  te *  
m a t  b e z p ie c z e ń s tw a  p o d r ó ż y  n a  
n ie m ie c k ic h  s ta tk a c h .  C h o c ia ż  w e d
łu g  z a p e w n ie ń  t y c h  in s t y t u c j i  o ra z  
z a in te r e s o w a n y c h  in n y c h  p rz e d s ię ­
b io r s tw ,  j a k  to w a r z y s tw a  k la s y f i ­
k a c y jn e  i  u b e z p ie c z e n io w e  e s y  
p rz e d s ię b io r s tw a  ra to w n ic z e ,  n ie ­
m ie c k im  s ta tk o m  n ie  m o ż n a  p o d  
ty m  w z g lę d e m  n ic  z a rz u c ić ,  a s ta n  
u rz ą d z e ń  p r z e c iw p o ż a ro w y c h  i  ra - .  
to w n ic z y c h  je s t  n a  n ic h  p o n o ć  
le p s z y  n iż  n a  „ L a k o n i i ” , t o  je d ­
n a k  p e w n a  n ie u fn o ś ć  ze s t r o n y  pa. 
s a ż e ró w  je s t  o t y le  u z a s a d n io n a ,' 
że  t r z y  w ie lk ie  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k ie  s ta t k i  p a s a ż e rs k ie  r ó w n ie ż  są, 
p o d o b n ie  j a k  „ L a k o n ia ” , w  po de sz  
ty m  w ie k u .  N a jm ło d s a y  z  n ic h  
, ,B re m e n "  <32 338 B R T )  p o c h o d z i z 
1938 r o k u ,  a  w ię c  m a  ju ż  p o n a d  23 
la t ,  n a  js ta rs z y  zaś „ B e r l i n ”  (18 600 
B R T )  l i c z y  p r a w ie  40 la t !

W  T Y M  S T A N IE  R Z E C Z Y  p rz e d  
w s p o m n ia n y m i a r m a to r a m i ty m  
w y ra z iś c ie j  z a r y s o w u je  s ię  k o n ie c z  
n o ś ć  r y c h łe g o  z a s tą p ie n ia  s ta ry c h  
s ta tk ó w  n o w y m i .  £ZA P>
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KLUBY TELEWIZYIHE

TO  SAMO, oo Jo ffrc  
Dumazedier zdziałał ju ż  w  
1950 roku  dla francuskie j 
wsi, m am y szanse uczynić 
teraz u nas. Przed czterna 
s tu  ła ty  b y ł to ty lko  eks­
perym ent — dziś jest już 
najpewniejszą inwestycją 
ku ltu ra lną . K L U B Y  TE LE 
W IZ Y JN E  mogą w  ciągu 
tego roku  objąć swym  
w p ływ em  całą Ziem ię 
Szczecińską; z m yślą o 
tym  celu Tow arzystw o M l 
łośn lków  T e le w iz ji i  Te­
le w iz ja  Szczecińska podję­
ły  akcję, k tó re j godło w i­
dzicie obok 1 odtąd syste­
m atycznie spotykać bę­
dziecie na ekranie TV 
i  w  prasie.

Z A  k ilk a  m iesięcy Szczecin 
będzie m ia ł stację T V  o dużym 
Zasięgu, przekraczającym  na­
w e t granice regionu. Po lski 
program  dotrze do wszystkich 
zakątków  województwa. Jesz­
cze wcześniej stworzyć można 
flrealną możliwość odbierania go 
dosłownie w  każdej w si i  osie­
d lu  —  naw et w  tych n a jd a l­
szych, uważanych dotychczas 
fca przyk ład  ku ltu ra lnego  pust­
kow ia. S p rzy ja ją  tem u posta­
now ien ia  centra lnych władz, 
zmierzające do zaopatrzenia w 
odb io rn ik ! te lew izy jne wszyst­
k ic h  PG R-ów i  szkół. N ie w y ­
daje się także specjalnie t ru d ­
ne uzupełnienie pozostałych lu k  
p rzy  odrobin ie in ic ja ty w y : z 
funduszy GS, z kas organizacji 
m łodzieżowych, ze składek 
wreszcie, można zakupić te le­
w izo ry  1 oddać je  do społecz­
nego użytku  nawet w  na jm n ie j 
szych miejscowościach.

'Rzecz w  tym , «by z odb ior­
n ikó w  tych  korzystać w  spo­

sób planowy, zorganizowany i 
pożyteczny.

W  p r o g r a m ie  T e le w iz j i  P o ls k ie j  
z n a jd u je  s ię  w ie le  b a r d z o  c e n n y c h  
p o z y c j i ,  k t ó r e  „ g u b ią  s ię ”  w  p a ­
r o g o d z in n e j  p r o d u k c j i  a n te n o w e j.  
M o ż n a  je  je d n a k ż e  w y d o b y ć  i  u m ie  
ję t n ie  w y k o r z y s ta ć ,  u z y s k u ją c  c e n ­
n ą  p o m o c  w  m a s o w e j p r a c y  k u l t u  
r a ln o - o ó w ia to w e j  —  p rz e d e  w s z y s t­
k im  n a  w s i .  D e c y d u ją c y m  o j e j  p o  
w o d z e n iu  c z y n n ik ie m  S ta je  s ie  co  
r a *  b a r d z ie j  w y r a z is t y  p r o b le m  
k a d r y :  w  te re n ie  p o tr z e b a  n a m  
j a k  n a jw ię c e j  w y s o k o  h w a l i f ik o w a  
n y c h  o r g a n iz a to ró w  ż y c ia  k u l t u r a !  
n e g o  i  z d o ln y c h  p o p u la r y z a to r ó w  
w ie d z y .  S k ą d  borać ty c h  lu d z i?  J a k  
s p r a w ić ,  a b y  m o g li  s ty k a ć  s ię  z j a k  
n a js z e rs z y m  g ro n e m  s łu c h a c z y  i  
d o t r z e ć  d o  w s z y s tk ic h  w s i  r o z le g ­
łe g o  '  w o je w ó d z tw a ?

T A K Ą  możliwość daje TE­
LE W IZ JA . Zan im  jeszcze od­
b io rn ik  T V  znajdzie się w  każ­
dym  mieszkaniu, z ¡telewizorów 
klubow ych będą m ogły korzy­
stać liczne grupy zainteresowa­
nych. N ie ty lk o  dla ¡rozrywki, 
ale także d la  pogłębienia swej 
w iedzy i poszerzenia horyzon­
tów  ku ltu ra lnych , Z  myślą o 
n ich  Te lew iz ja  Szczecińska 
w prow adziła  eksperym entalny 
program  d la  K lubów  T V  — a 
od 1 lutego będzie wyodrębniać 
na swej antenie pozycje, zale­
cane do zbiorowego odbioru.

Nie będą to „szałowe”  pozy­
cje rozryw kowe, a n i film ow e,

o k tó re  tak  często upomina' się 
w ie lko m ie jsk i w idz. Będziemy 
zalecali k lubom  przede wszyst­
k im  te  program y, z k tórych 
można wynieść coś pożyteczne­
go.

P r o g r a m y ,  o *nae«<m e g o d łe m  
K T V ,  p rz e z n a c z a m y  p rz e d e  w s z y s t 
k im  d la  m i« « z k s ń c ó w  m ia s te c z e k  i 
w s i  d a le k ic h  o d  s to l ic y  w o je w ó d z ­
tw a .  J u ż  w  o b e c n e j c h w i l i  w ie m y ,  
że w ie lu  a n ic h  p a t r z y  n a  e k ra n  
w  k lu b o w e j  s a l i ;  U ceb a  - z g ło sze ń  
p ie rw s z y c h  K T V  p r z e k ro c z y ła  na  
r a z ie  s e tk ę . 1 c h o ć  w c h o d z im y  d o ­
p ie ro  w  p o c z ą te k  e k s p e r y m e n tu ,  
m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć , że s p o tk a  
s ię  o n  z  ż y w y m  o d d ź w ię k ie m  s p o ­
łe c z n y m ; » o ś w ia d c z e n ia ,  z e b ra n e  
w  p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h  te g o  r o -  
h u ,  p o s łu ż ą  je s ie n ią  p r z y  o r g a n iz a ­
c j i  p o w s z e c h n e j s ie c i K T V  —  
w ó w c z a s  ju ż  n ic  e k s p e r y m e n ta l­
n y c h ,

D O ŚW IAD C ZE N IA  F ra n c ji i 
'Japonii, k tóre ju ż  przed paru 
la ty  w ys tąp iły  z podobną in i­
c ja tyw ą, każą wnosić, że rzecz 
je s t całkow icie realna. Ekspe­
rym en t szczecińskich K T V  po­
wiedzie się z pewnością jeś li 
nowe m ożliwości po tra fią  w y ­
korzystać praktycznie wszyst­
k ie  in s ty tuc je  i  organizacje, 
zainteresowane masową pracą 
ku ltu ra ln o  -  oświatową.

TADEUSZ KU REK

Karnawałowa

premiera

„CAN-CAN“
N A  A F IS Z  P a ń s tw .  O p e r e t ­

k i .  S z c z e c iń s k ie j w s z e d ł o s ta t ­
n io  a m e r y k a ń s k i  m u s ic a l 
C o le  P o t te r a  „ C A N —  C A N ” . 
N a  z d ję c iu :  je d n a  ze sce n  te ­
go  p rz e d s ta w ie n ia .  N a  p ie r w ­
s z y m  p la n ie  I r e n a  B r o d z iń ­
s k a  w  o to c z e n iu  d z ie w c z ą t z 
z e s p o łu  b a le to w e g o .

( F o to  Sfc. C ie ś la k )

OD D A W N A  oczekiwana, przez w iele la t przez naukowców  
opracowywana ukazała się wreszcie (nakładem PWN) w ie lka  
monografia Szczecina, a ściślej b iorąc je j I I  tom  pt. „Dzieje  
Szczecina” , obejm ujący okres od X  w ieku do r. 1805 (w  oprą 
cowaniu są jeszcze: tom I  pt. „ PR AD ZIEJE SZCZECIN A ”  oraz 
tom  I I I ,  k tó ry  obejm ie okres w. X IX  i  czasy najnowsze).

W I E L K A
„Ukazanie  się „D ZIEJÓ W  SZCZECINA”  jest w ie lk im  wyda­

rzeniem  w  po lsk im  świecie naukowym . Dotychczas badacze 
i  m iłośnicy h is to rii, a także nauczyciele i  ich uczniowie w  szko­
łach skazani b y li na poszukiwanie źródeł do tego przedm iotu  
bądź u? doraźnych wydawnictw ach, bądź w  artyku łach w  p i­
smach fachowych i  popularnej publicystyce. Dodajm y, że w iele  
z tych pub lika c ji —  zwłaszcza tuż po w o jn ie  — opartych było  
na tendencyjnych, a często zafałszowanych i  ’ łach niemiec­
kich, usiłu jących wykazać, że Szczecin ~~ ja k  i  inne m iasta 
Pomorza — rozpoczął sw ój rozw ój dopiero od końca X I I I  w ie­
ku, w  związku z niemiecką kolonizacją.

¿ r ó d la  a r c h iw a ln e  i  w y k o p a l is k a  z a d a ją  o c z y w is ty  k ła m  ta k ie j  J»s 
t e r p r e la c j i  d z ie jó w :  n ie m a l w s z y s tk ie  m ia s ta  p o m o r s k ie ,  a S z c z e c in  
w  s z c z e g ó ln o ś c i, p o w s ta ły  z n a c z n ie  d a w n ie j,  w y k s z ta łc a ją c  J u ż  o d  
p o ło w y  X  w ie k u  w ła s n e , c z ę s to  b a r d z o  b o g a te  f o r m y  u s t ro jo w e .  
D o p ie r o  w  w ie k u  X I V  r o z p o c z y n a  s ię  s to p n io w e  n ie m c z e n ie  m ia s t 
p o m o r s k ic h ;  je d n a k ,  c o  w a r t o  z a u w a ż y ć ,  p r z y  w y r a ź n e j  o p o z y c j i  
d o  te n d e n c ji  p o d b o jo w y c h  B r a n d e n b u r g i i :  n a w e t  z n ie m c z o n y  ju ż  Szcze 
c in  o p ie r a ł  s ię  d o  k o ń c a  p m s k le j  a g r e s j i ,  a o k re s  p a n o w a n ia  s z w e d z ­
k ie g o  i  p r u s k ie g o  (a ż  d o  p o c z ą tk ó w  X I X  w ie k u ,  w  k t ó r y m  P o m o rz e  
p o d  p a n o w a n ie m  p r u s k im  p o łą c z y ło  s ię  a e  s w o im  n a tu r a ln y m  z a p le ­
cze m  g o s p o d a rc z y m , W ie lk o p o ls k ą )  b y ł  o k re s e m  n a jg łę b s z e g o  u p a d -: 
k u  g o s p o d a rc z e g o  i  k u l t u r a ln e g o  m ia s ta .

MONOGRAFIA
DOWODY na to znajdziemy na każdej niemal stronie mono­

g ra fii.  Podzielona ona została na szereg rozdziałów. N a jdaw ­
niejsze dzieje (od X  w ieku do r .  1237) opracowali wspólnie 
H. CHŁOPOCKA, L . LEC1EJRWICZ i  T. WIEĆZOROWSKI. 
Okres następny — rozdrobnienia feudalnego (do r. 1478) — 
H E N R YK LE S lN S K I: BO GUSŁAW  W A C H O W IA K  u ją ł w  roz­
dziale pt. „PR ZEW AG A PAŃSTW A FEUDALNEGO’’ okres do 
r .  1713, a J. W IŚ N IEW SK I —  okres od 1713 do 1805 („PO ­
C Z Ą T K I U K ŁA D U  KA PITA LIS T Y C Z N E G O ” ). Do poszczegól­
nych rozdzia łów dołączono b. interesujące dodatki poświęcone 
sztuce i  arch itekturze Szczecina w  opracowaniu H . DZ1URL1. 
Ogółem to podstawowe, praw dziw ie m onumentalne dzieło obej­
m uje ponad 700 stron druku, zaopatrzone jest licznym i przy­
pisami, wykazem źródeł i  ilus trac jam i. Znakomitą, zwięzłą  
przedmowę do książki napisał w yb itny  znawca h is to r ii Pomo­
rza prof. GERARD LA B U D A .

U k ła d  k s ią ż k i  je s t  p r z e jr a y s ty ,  k o n s e k w e n tn y ,  r o z d z ia ły  —  n * im ó  
m ę c z ą c e g o  cza se m  d la  n ie p r z y g o to  w a n e g o  c z y te fl niska n a d tm ie iru
s z c z e g ó łó w  r— n a p is a n e , są żyw ą ,- d o b rą  p o ls z c z y z n ą , c o  w a r to  p o d ­
n ie ś ć  w  p o r ó w n a n iu  z d o ść  p o w s z e c h n ą  d r ę tw o tą  o p is o w ą  w ię k s z o ś c i 
n a s z y c h  p u b l i k a c j i  h is to r y c z n y c h .

ZĘBY jednak nie poprzestać na samych pochwałach — w ar­
to zgłosić k ilka  zastrzeżeń. Pierwsze w yn ika  z faktu , ie  —- 
ja k  sądzę — zbyt w ie lu  autorom  powierzono tę  pracę. Powo­
duje to w iele niepotrzebnych powtórzeń  — nawet w  tych sa­
m ych rozdziałach, ja k  np. w  rozdziale 1, opracowanym aż przez 
tró jkę  autorów  (sprawa fundac ji kościoła św. Jakuba vrzez 
„możnego”  czy ty lko  „n ie jakiego”  Beringera).

R ^ c h iu n h
}Utb lic 7iw iri\
S T A N O W C Z O  za m a to  c h w a l im y  

p u b lic z n o ś ć . R e c e n z e n c i, p o  o m ó ­
w ie n iu  z a le t  s z tu k i  łu b  f i lm u ,  o g ra  
n ic z a ją  c ię  z w y k le  d o  b a n a ln e g o  
s tw ie r d z e n ia ,  że p u b lic z n o ś ć  „ d o ­
p is a ła ”  lu b  „ n ie  d o p is a ła ” , c h o c ia ż  
w ia d o m o ,  że p u b lic z n o ś ć  n ig d y  n ic  
n ie  d o p is u je  a n i  d o  s z tu k i,  a n i do 
r e c e n z j i ,  c h ę tn ie  n a to m ia s t  p o  w y j  
Śe iu z k in a  lu b  t e a t r u  o b g a d u je  
s z tu k ę , a k t o r ó w  i  r e c e n z e n tó w .

N i k t  je d n a k  n ie  m o ż e  le k c e w a ż y ć  
p u b lic z n o ś c i.  W s z y s tk o  b o w ie r if  
m o ż e m y  z m ie n ia ć :  s z tu k i,  f i lm y ,  
z e s p o ły  a r ty s ty c z n e ,  r e p e r tu a r y  
Im p r e z  i  p r o g r a m y  k o n c e r to w e ,  
t y l k o  p u b l ic z n o ś c i n ie  m o ż e m y  
¡zm ie n ia ć , j e s t  ta k a ,  ja k a  b y ła  z a  w  
* z e . D o b ra , k o c h a n a , e n tu z ja s ty c z ­
n a , a lb o  o k r o p n a ,  g łu c h a ,  o b o ję tn a . 
N ie z b a d a n e  są j e j  u p o d o b a n ia  a r t y  
S tyczn e .

J e d n o  w s z a k ż e , c o  m o ż n a  s tw ie r  
ó z ić  n a  p e w n o , t o  t o  m ia n o w ic ie ,  że 
z a c h o w u je  s ię  z w y k le  j a k  k l ie n te la  
w  h a n d lu  d e ta lic z n y m . G d y  n a  sce 
n ie  lu b  e s t ra d z ie  p o k a ż e  s ię  „ t o ­
w a r  a t r a k c y jn y ”  —  w a l i  t łu m n ie  
i  u s ta w ia  s ię  w  k o le jk a c h  p rz e d  
k a c a m i.  W ó w c z a s  d y r e k to r  te a t r u ,  
k in a ,  f i l h a r m o n i i  m ó w i :  „ D o b r a  
p u b lic z n o ś ć ” .

A Je g d y  te n  s a m  d y r e k to r  w y ­
s ta w ia  „ r z e c z  n ie c h o d l iw ą ”  i  w  
saM m a  p u c h y ,  w ó w c z a s  m ó w i,  że  
t o  w in a  p u b lic z n o ś c i.  Z a  n ic  w  
Ś w ie c ie  n iie  p rz y z n a  s ię , że t o  co  
p r o p o n u je ,  to  n ie  te n .. .  n u m e r ,  k t ó  
xy k l i e n t  c h c e  k u p ić .

W  C H W ILA C H  depresji na­
g i arityści m ów ią: „M us im y po­
czekać aż wychowam y m łode 
pokolenie, któ re  kiedyś, w  
przyszłości: gdy urośnie, będzie

już tą  idealną publicznością, 
rozum iejącą współczesną sztu­
kę” . To zupełnie ta k  samo, 
ja ‘k  gdyby ktoś trzydzieści la t  
temu, wychow ując m łodzież na 
dziełach m uzyk i klasycznej i  
ówczesnego m alarstw a czyn ił 
to w  przekonaniu, że młodzież 
ta  wyrośnie na entuzjastów  
naszej nowoczesnej m uzyk i ja z ­
zowej i  m alarstw a abstrakcy j­
nego. A  przecież to  głównie z 
tam tej generacji re k ru tu ją  się 
nasze nieprzejednane „bem ole” 
i w rogow ie „p ikasów ” .

Jak zdobyć publiczność dla 
sztuki now atorskiej? Ś w ia t a r ­
tystyczny rzeczywiście rozta­
cza przed nią wszystkie swoje 
urok i, zachęca, uwodzi, czaru­
je , stara się je j dogadzać. W 
rezultacie bywa ja k  w  te j a - 
negdotce o  cioci Fańci, co prag 
nęła dogodzić ¡rozkosznemu dzie 
cięciu:

„ M o ż e  n a p ije s z  s ię  m le c z k a ?  
N ie  c h c ę ! M o ż e  ch ce sz  c u k ie rk a ?  
N ie  c h c ę ! M o ż e  z je s z  c z e k o la d ­
k ę ?  N ie  c h c ę ! A  m o że  p ó jd z ie s z  
n a  sp a ce r?  N ie  c h c ę ! W ię c  p o ­
w ie d z  s k a r b ie  n a jd r o ż s z y  —  w o ­
ła  w  k o ń c u  z rozp m g zon a  c io c ia  
F a A c ia  —  c ze g o  t y  w ła ś c iw ie  
chce sz?  A  n a  to  s k a r b  n a jd r o ż ­
s z y : J a  c h c ę , ż e b y  c io c ia  F a ń c ia  
z d e c h ła !”

CZY publiczność zawsze jest 
n iespraw ied liw a i  m y li się w  
swoich opiniach? P rzypom nijm y 
tu  w ychwalane przez recenzen­
tó w  n ie fo rtunne  polskie f ilm y , 
k tó re  po k ilk u  dniach za spra­
w ą itej publiczności zn ika ły  z 
afisza', a lbo aw antu ry  z „ ta n i­
m i rozryw kam i” , k iedy  to  w y ­
sokie kom is je  artystyczne pusz­

czały w  św ia t okropne chały, 
na które „n iew yrobiona a r ty ­
stycznie publiczność” reagowa­
ła  S]X>ntanicznym gwizdaniem. 
Nie tw ie rdz im y oczywiście, że 
jest to publiczność n iew inna i  
bezgrzeszna.

M IM O  W S Z Y S T K O  m u s im y  ją  
k o c h a ć , lu b ić ,  s z a n o w a ć , n i k t  b o ­
w ie m  n ig d y  n ie  p o z b a w i j e j  p r a ­
w a  d e c y d o w a n ia  o s u k c e s a c h  i  k ia  
p a c h  g e n e r a ln y c h  n a s z y c h  p r o p o ­
z y c j i  a r ty s t y c z n y c h .  P u b lic z n o ś ć  to  
p o tę g a ! P o m y ś lc ie :  w  c ią g u  r o k u ,  
w  k in a c h ,  te a t r a c h ,  n a  im p re z a c h  
i  k o n c e r ta c h  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie  b y ło  o s ie m  m il io n ó w  c z te ry s ta  
p ię ć d z ie s ią t  t y s ię c y  w id z ó w .  J a k  
n ie  c h w a l ić  t a k ie j  o g ro m n e j p u b l i  
c z n o ś c i!  C z y n ię  t o  n in ie js z y m . . .

\ \ .  M Y Ś LEN IC K I

SZCZECINA
O b o k  p o w tó r z e ń  są  i  p e w n e  n ie z g o d n o ś c i:  p r o f .  Ł a b u d a  w  ¡ro zd z ia ­

le  w s tę p n y m  ( s t r .  5) tw ie r d z i ,  że  o k r e s  n a jw ię k s z e g o  r o a k w itu  S zcze 
c iń a  p r z y p a d a  n a  cz a s y  k ś ię e la  B a r n im a  I  (1220 d o  127»), d r  H e n r y k  
Ł e s iń s k i  p rz e s u w a  tę  d a tę  n a  k o n ie c  X V  w ie k u  ( s tr .  159). W y d a je  
m l s ię  te ż , że  w  n ie k tó r y c h  r o z d z ia ła c h  p o ś w ię c o n y c h  s p r a w o m  
w y tw ó r c z o ś c i  z a w a r t o  z b y t  w ie le  n ie z b y t  is to t n y c h  szczeg ó łó w '.

W SUM IE jednak  — m im o tych zastrzeżeń — ukazanie się 
m onografii pow itać trzeba z największą radością. Oczekujemy 
z upragnieniem  na następne dwa tomy.

FE LIK S  JORDAN

Czy klienci tracą na eksporcie mebli?
K A R I E R A  je s t  n ie w ą tp l iw a .  W  

r o k u  m in io n y m  z e k s p o r tu  m e b li  
m ie s z k a ln y c h  (b e z  m e b li  g ię ty c h )  
u z y s k a l iś m y  p o n a d  52 m in  z ł de ­
w iz o w y c h .  J e s t t o  t r z y  i p ó ł  ra za  
w ię c e j  n iż  w  r o k u  1930. W  o d n ie ­
s ie n iu  d o  r y n k ó w  z a c h o d n ic h  
w z ro s t  w  1963 r .  w  p o r ó w n a n iu  z  
ro b ie ą n  1969 je s t  s ie d m io k ro tn y .  
R o z w in ą ł  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  
e k s p o r t  m e b li  d o  S z w e c ji, B e lg i i ,  
F r a n c j i .

C o  le ż y  u  ź r ó d e ł te g o  r o z w o ju ?  
O c z y w iś c ie ,  m e b le  są , a r t y k u łe m  
k o r z y s ta ją c y m  ze  s ta łe j k o n iu n k tu ­
r y  n a  r y n k u  ś w ia to w y m , p o p y t  na  
n ie  n ie  u le g a  o k re s o w y m  z a ła m a ­
n io m , a le  p r z e c iw n ie  w y k a z u je  z 
r e k u  na  r o k  s y s te m a ty c z n y  w z ro s t.  
A le  p r a w d ą  je s t  ta k ż e , że d o  r o k u  
1960 z  i s tn ie ją c y c h  m o ż liw o ś c i e k s ­
p o r to w y c h  k o r z y s ta l iś m y  w  s to p ­
n iu  w ie lc e  o g ra n ic z o n y m . J e ż e l i  
d z is ia j  s y tu a c ja  w y g lą d a  o d m ie n ­
n ie ,  t o  z ło ż y ły  s ię  na t o  z a r ó w n o  
z m ia n y  w  s a m e j o rg a n iz a c j i  ¡p ro ­
d u k c j i ,  ja ls  i  z w ię k s z e n ie  s ię  o p e - 
r a ty i# ń o ś « t  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o .

P o ls k a  w  d z ie d z in ie  m e b la r s tw a  
m a  ro z le g łe  ¡J c h lu b n e  t r a d y c je ,  
m a  k a d r ę  p ie  r  w  s z <;r zęd n  y  c b  rz e ­
m ie ś ln ik ó w .  A le  d o  n ie d a w n a  p o ­
w a ż n y m  m a n k a m e n te m  b y ł  b r a k  
s p e c ja l iz a c j i  w  p r o d u k c j i .

O b e c n ie  p o s z c z e g ó ln e  f a b r y k i  
s p e c ja l iz u ją  s ię  w  n a jb a r d z ie j  p o ­
t r z e b n y c h  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m  
i  n a  e k s p o r t  t y p a c h  m e b li ,  z o s ta ­
w ia ją c  w c a le  r o z le g ły  m a rg in e s  
m e b li  n ie ty p o w y c h  w a r s z ta to m  
rz e m ie ś ln ic z y m .

A L E  k o le jn e  p y t a n ie :  c z y  je d n a k  
te n  s z j b k i  w z ro s t  e k s p o r tu  n ie  
u m n ie js z a  z a o p a tr z e n ia  r y n k u  k r a  
jo w e g o ?  Z g o d a , ż e  p o p r a w i ła  s ię  
jakość, #le jak jest z ilością?

T rz e b a  p rz e d e  w s z y s tk im  p o d ­
k r e ś l ić ,  ; że n ie  e k s p o r tu je m y  w  
o g ó le  — po za . fo te la m i  — m e b li  
ta p ic e r s k ic h ,  n a  k tó r e  je s t  u  nas 
w  k r a j u ’ n a jw ię k s z e  z a p o trz e b o w a ć  
n ie . W s z e lk ie  la p c z d ń y  i t p .  p o zo ­
s ta ją  w ię c  n a  u ż y te k  w e w n ę t r z n y .

P o za  ty m  w ła ś ń le  d z ię k i  e k s p o r ­
to w i ,  d o s ta rc z a ją c e m u  n a m  ś ro d ­
k ó w  p ła tn ic z y c h ,  m o g liś m y  p o d ją ć  
o d  p a r u  l a t  im p o r t  m e b li  w  t y ­
p a c h  n a jb a r d z ie j  p o t r z e b n y c h  d la  
k r a ju .  Jeszcze  w  r o k u  K)58 n ie  b y ­
ło  w  o g ó le  te g o  im p o r tu .  W  r o k u  
1960 im p o r to w a l iś m y  m e b li  za  n ie ­
s p e łn a  p ó ł to r a  m in  ż ł d e w iz o w y c h ,  
w  r o k u  1962 im p o r t  w y n ió s ł  p o ­
n a d  U  m in  z ł  d e w iz o w y c h ,  a w  r o ­
k u  u b ie g ły m  b y ł  ~ je szcze  w y ż s z y . 
T a k  w ię c  o g ó ln a  i p r a w id ło w o ś ć  
z w ią z a n a  z  r o z w o je m  e k s p o r tu  —  
w p ły w  n a  p o p r a w ę  a s o r ty m e n tu  
w  p r o d u k c j i  i  p o w ią z a n ie  z  im p o r ­
te m  d la  u z u p e łn ie n ia  z a o p a trz e n ia  
r y n k u  k r a jo w e g o  — Z n a la z ła  w  
t y m  w y p a d k u  p e łn e  z a s to s o w a n ie .

O SB.)
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Fałszywe
Riepiny

J A K  PO IN FO RM O W AŁ n ie­
daw no radziecki tygodnik „N ie - 
d ie la ” , przed b lisko  30 la ty  u- 
aunięto z G a le rii Trietia feow- 
*k ie j w ie le  obrazów przyp isy­
w anych  R iepinow i. Na n ieh tó - 
ty c h  obrazach eksperci poznali 
»ękę w nuka  w ie lk iego a rtys ty  
• -  Gaja. Potomek wspania le o- 
panow ał „genre”  swego w ie l­
k iego dziada, prze ją ł n iektó re 
♦a jn ik l jego warsztatu i w p ro ­
wadzał w  błąd licznych ko lek­
cjonerów.

W ie le  t r u d u  i  cza su  p o ś w ie c i l i  
e k s p e rc i s z k ic o w i R ie p in a  „ R a d a  
p a ń s tw o w a -’.  Z  le w e j  s t r o n y  on 
d o le  z n a jd o w a ł s ię  p o d p is  R ie p in a .  
« E ksp e rc i p o tw ie r d z i l i  a u te u ty e s -  
noA< p o d p is u  w ie lk ie g o  a r t y s t y ,  
k w e s t io n o w a l i  n a to m ia s t  a u te n ty e z -  
» • ś ć  p ę d z la . O tó ż . j a k  s ię  o k a z a ło , 
« b r ą z  w y k o n a !  u e se ń  R ie p in a .  B . 
K u s t o d i j r w .  J e g o  n a u c z y c ie l — ja k  
t o  z w y k le  b y w a ło  — d o p is a ł „ Z a ­
ś w ia d c z a m  p ra c ę  K n s to d i je w a  — i .  
R ie p in ” . J a k iś  p rz e d s ię b io r c z y  o -  
• o b n ik  s ta r ł  p o  p r o s tu  t r z y  p ie rw -  
m e  s ło w a .

W arto  dodać, żc za bardziej 
«kom plikow ane zabiegi konser­
w a to rsk ie  fachowcy o trzym ują  
obecnie 10 proc. w artości obra­
zu. W ten sposób Łatwiej zro­
zumieć tak  częste pojaw ianie 
k ię nowych Rem brandtów , Ru- 
bensów i Tyejanów . (K t-P A P )

magazyn STRONA 5

P O Z IO M O : l  —  m o ż e  b y ć  p r z y ­
m ie r z u ,  5 —  „ c o . . .  t o  r o z u m ” , 10 ~~ 
p is m o  p a p ie s k ie ,  o p a t rz o n e  p ie ­
c z ę c ią , 11 . —  lo k a ln e  b ó s tw o  Tefo 
u to ż s a m io n e  % b o g ie m  s ło ń c a  R e 
(R a ) ,  12 —  .s o lo w e  p o p is y  ś p ie w a ­
k ó w  o p e r o w y c h ,  13 —  w a ć p a n i,  
34 —  „ c e n t r u m ”  b iu r o k r a t y -
g a c j i ,  16 — p o d ś w ia d o m e  s k u r c z e  
p e w n y c h  .m ię ś n i,  13 —  je g o  m a k a ­
ku 1 p r iy jś t r o jo n y  je s t  s ta te k  łu b
o k r ę t  w  g a lo w e j s z a c ie , aa 
ja ie w ia s ta  u d a ją c a  n p . c h o ro b ę ; 
« 8  —  o z d o b a  ta łe s u , 2« —  „ p a l iw o ”  
y r  r e a k to r a c h  J ą d r o w y c h ,  27 —  
p u t o r  n ie u d o ln ie  w ie r s z o w a n y c h  
‘„ U w a g  ó  ś m ie r c i  n ie c h y b n e j” , 28 — 
¡p o k o jó w k a  E in s te in ó w  z g r a n e j  u 
na «  w  1958 r .  o p e r e tk i  I .  S t ra u s ­
sa (s y n a ) „ Z e m s ta  n ie to p e r z a ” , 29 — 
o p o w ia d a n ie . I v o  A n d r ic ’a , la u r e -  
a t f ,  n . N o b la  w  1961 r . ,  30 —  je d ­
w a b  r o ś l in n y  o  s i ln y m  p o ły s k u .  
P IO N O W O : 1 —  r z y m s k ie  l ic z y d ła .  
2 —  lu f a  k a r a b in o w a ,  3 — p o ­
to c z n ie :  „ w b i ja  B lę”  je ,  g d y  m a  
s ię  k a c a , 4 —  im ię  G u in e s s a , la u ­
re a ta  O sca ra  w  r .  3953 za r o lę  w  
f i l m i e  „ M o s t ' n a  rz e c e  K w a i ” , «  —

• f e z f r i d w l r o  

A ir  3
(R e d a g u je  S z c z e c iń s k i K lu b  

S z a ra d z is tó w )

g n a n y  p o ls k i  k o la rz ,  o b e c n ie  m e -  
e h a n ik  r e p re z e n ta c j i  n a r o d o w e j  na  
W y ś c ig  P o k o ju ,  7 — „ w s ła w i ł  s ię ”  
« p a le n ie m  b ib l io te k i  w  A le k s a n d r i i ,  
8 —  m i łe  b ą d ź  n ie m i łe  z a p a c h y , 
"fi —  s o lę n iz a n tk a  z d n ia  26.V I I .  w  
W ie k u  s z k o ln y m , 13 —  im ię  V a l l i ,  
W ło s k ie j a k t o r k i  f i lm o w e j ,  z n a n e j 
u  n a s  m . i n .  z  f i l m u  „ Z m y s ły ”  r e i ,  
3/. V is c o n t ie g o , 15 —  fu t r z a n y  sza l, 
17 —  b y ł  n im  m it y c z n y  A t la s ,  .18 — 
y z ą d  p ta k ó w ,  d o  k tó r y c h  z a lic z a ­
łb y  m . j n .  k u r ę  d o m o w ą  1 p e r lic z ­
k ę ,  1» —  rz e k a  n a  p o g r a n ic z u  I r a ­
n u  i  Z S R R , 20 —  p iz a n g , eg zo tyC z - 
» e  d r z e w o  z o w o c a m i o  t e j  s a m e j 
¡n a z w ie , 21 —  n a z w a  s ta r o ż y tn a  
p a ń s tw a  w  p łd .  A r a b i i  lu b  f i l m o ­
w e  w c ie le n ie  G . L o ł lo b r y g id y ,  22 — 
są  c z e rw o n e  i  ro s n ą  n a  p o la c h ,
23 —  to ,  z  c z y m  w a lc z ą  s z a ra d z iś c i,
24 — s t r a ta  n a  w a d z e  to w a r u  w s k u ! 
l e k  d łu g ie g o  p r z e c h o w y w a n ia .

„ D E Y "  —  S zcze c in  

'  R O Z W I Ą Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
.W te r m in ie  2 - ty g o d n io w y m . W ś ró d  
C z y te ln ik ó w ,  k t ó r z y  n a d e ś lą  parawS- 
d ło w e  r o z w ią z a n ia ,  r o z lo s u je m y  5 
n a g r ó d  k s ią ż k o w y c h .

W SIE D ZIB IE  Stowarzy­
szenia Dziennikarzy w  
Warszawie odbył się pokaz 
modeli „ Mody Polskie j”  — 
ko lekc ji wiosna—lato 1964.

N A  ZD JĘCIU: urocza le i 
nią sukienka o now ej mod 
ne j l in ii.  Uwaga — znów  
w róc iły  do łask rękaw iczki 
przy le tn ie j sukni.

(CAF  — fo t. Langda)

Zośko rjórq!
J E D N O  i  P IS M  z a c h o d n lo e u ro p e j 

» k ic h  p r z e p r o w a d z i ło  w ś ró d  s w o ie h  
c z y te ln ik ó w  a n k ie tę  n a  te m a t  p o ­
p u la r n o ś c i  g w ia z d  i  a k t o r ó w  f i lm o  
w y c h .
. O to  j a k  p r z e d s ta w ia  s ię  k la s y f i ­
k a c ja  a r t y s t e k :  S o p h ia  L o r e n ,  D o ­
r is  D a y ,  S h i r le y  M a c  L a in e ,  A u  
d r e y  H e p b u rn ,  E l iz a b e th  T a y lo r ,  
G in a  L o l lo b r ig id a ,  I n g r id  B e r g ­
m a n , B B ,  D e b o ra h  K e r r ,  C la u d ia  
C a rd in a te , K im  N o v a k .  N a  22 m ie j  
scu  je s t  J e a n n e  M o r e a u ,  n a  2« —  
M ic h e l le  M o r g a n ,  a  M a r in a  V la d y  
— n a  2« m ie js c u .

W ś ró d  p a n ó w  w  p ie rw s z e j  d z ie ­
s ią tc e  z n a le ź l i  s ię  R o c k  H u d s o n , 
B u r t  L a n c a s te r  ( te n  ze  w s p a n ia ły ­
m i z ę b a m i... s z tu c z n y m i) ,  C a ry  
G r a n t ,  C h a r l to n  H e s to n , A n th o n y  
P e rk in s ,  J o h n  'W a y n e  ( s z e r y f  z 
„ R io  B r a v o ” ), G r e g o r y  P e c k , J a ­
m e s  S te w a r t  ( a u te n ty c z n y  i  je d y ­
n y  g e n e ra l w ś ró d  a k t o r ó w ) ,  T o n y  
C u r t is  i  K i r k  D o u g la s . J e a n  G ą ­
b in  je s t  11, J e a n  M a r a is  —  24, a 
M . M a s t r o ia n n i  —  n a  28 m ie js c u .

Z b ig n ie w a  C y b u ls k ie g o  ja k o ś  p o ­
m in ę l i .  (A )

WIOSNA 1964
w kolekcji „Mody Polskiej

W IO SENN A K O LE K C JA  
„M ody P o lsk ie j”  nosi nazwę 
„p ró to  a p o rte r”  (gotowa do 
noszenia), ponieważ jest prze­
znaczona do k ró tkosery jne j 
p rodukc ji i sprzedaży w  całym 
k ra ju  w  tegorocznym ..pięknym 
sezonie” .

NOWOŚCI mody wiosennej 
tk w ią  przede wszystkim  w  je j 
kolorystyce. Po k ilk u  la tach 
przerw y znów w idz im y  połą­
czenie popielatego z jasno- lub 
oliwfcowozielonym, gasnącą 
czerwienią albo brązowiejącym  
żółtym . Modna jest, ja k  zawsze, 
pepitka biało-czarna, beżowo- 
brązowa i czarno-popielata o- 
raz młodzieńcze zestawienie 
trzech barw ; białego z czerwo­
nym  i granatowym.

Z  fa s o n ó w  z u p e łn ą  n o w o ś c ią  sa, 
p ro s te  s u k ie n k i ,  n ie  p r z e c ię te , b e z  
b o c z n y c h  z a s z e w e k .  T r o ­
c h ę  p r z y p o m in a ją  „ w o r k i ” , le c z  są 
„ d o  n o s z e n ia ”  n ie  t y l k o  d la  n a j-  
s m u k le js z y c h  w y b r a n e k  lo s u , a lft 
d la  k a ż d e j k o b ie ty ,  o b o ję tn ie  i le  
m ie r z y  c e n ty m e t ró w  w  t a l i i  i  w  
b io d ra c h .

W r ó c i ły  d o  m o d y  u lu b io n e  p rz e z  
n a sze  p a n ie  s z m iz je r k i .  T y m  ra z e m  
są o n e  w ą s k ie  z  k o n t r a f a łd a m i  lu b  
be z , w y k o ń c z o n e  g ó r ą  s p o so b e m  
p o lo ,  t j .  m a ły m  k o łn ie r z y k ie m  i  
p a tk ą .  O b o k  n ic h  —  n a jp ro s ts z e  
s u k ie n k i  k o s z u lk o w e ,  n o s z o n e  z. 
p ó łw ą s k im  p a s k ie m . W s z y s tk ie  s u ­
k ie n k i  i  b lu z k i  p o w in n y  m ie ć  rę ­
k a w y  —  z u p e łn ie  w ą s k ie ,  s ię g a ją c e  
d o  ło k c i«  lu b  t r o c h ę  p o w y ż e j.

B a rd z o  p r a k ty c z n a  o k a z a ła  s ię  
w io s e n n a  m o d a  k a p e lu s z y :  p r o p o ­
n u je  b o w ie m  te  s a m e  d ż o k e jk i ,  k t ó  
re  d o tą d  n o s i ły ś m y ,  t y le ,  że z  dasz 
k ie m  n ie  t  p rz ó d  u  a  z t y ł u  g ło w y .  
M o d n y  p o z o s ta ł ta k ż e  fa s o n  „ R o ­

b in  B o o d ” . D la  p a ń . k u p u ją c y c h  
■ ob ie  n o w y  k a p e łu s a , la n s u je  s ię  
„ b e w u L k ę ”  i  e y k in d e re k .

T o r e b k i  w io s e n n e  p o w in n y  b y ć  
z a o k r ą g lo n e  z  e f e k to w n y m i  m e ta ­
lo w y m i  z a m k a m i, w ie lk o ś ć  n ie  g ra  
r o l i .  P a s k i s z e ro k o ś c i .d w ó c h  p a l ­
c ó w . B iż u te r ia  im i t u ją c a  z ło to .  K l i p  
s y  t y l k o  b u to n o w e . P a n to f le  w  d a l 
■ zym  c ią g u  c z ó łe n k a , n a j le p ie j  z 
c z a rn e g o  la k ie r u .

D Ó  N A J C IE K A W S Z Y C H  M O D E L I 
? a l ic a y ć  t r z e b a  b ia łą  s u k ie n k ę 1 z 
e la n y  n o s z o n ą  ra z e m  z k a p e lu s z e m  
- a u re o lą  z  b r ą z o w e j la k ie r o w a n e j  
s ło m h ':, o ra z  p o p ie la tą  s u lc ie n k ę -  
b e z r ę k a w n ik  ( in a c z e j fa r tu s z e k ) ,  
p ó d  k r ó tą  k ła d z ie  s ię  b lu z k ę  z  m i ­
la n o w s k ie g o  je d w a b iu  w  e fe k to w n y  
w z ó r  p a le to w y .  B lu z k ę  u z u p e łn ia  
c h u s te c z k a  ta k  m is te r n ie  z w ią z a n a , 
że m o że  b y ć  w  k a ż d e j c h w i l i  c z a ­
p e c z k ą  p o d o b n ą  do  d ź o k e jk i .

IR E N A  F R Ą C K O W IA K
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OLIMPIJSKA SERIA

Nie ty lko  dla grzecznych...

RZECZ 0 UKŁONIE
O U K ŁO N IE  można pisać 

całe rozprawy. Ta, zdawałoby 
się, m ało znacząca czynność, 
ja ką  jest pozdrowienie, od na j  
dawniejszych czasów grała  
olbrzym ią rolę zarówno w  ży­
c iu  jednósiiki ja k  i  w  życiu  
grup społecznych.

Ł a s k a w e  s k in ię c ie  g ło w ą  ty r a n a  
m o g ło  o zn a cza ć  d a r o w a n ie  w ie l k ie j  
w in y  lu b  c h ę ć  z a p o m n ie n ia  d a w ­
n y c h  g rz e c h ó w , z a ś  n ie z a u w a ż e n ie  
u k ło n u  m o g ło  b y ć  ró w n o z n a c z n e  z  
w y r o k ie m  ś m ie r c i.  K o le jn o ś ć  p r z y ­
w i t a n ia  s ta n o w iła  o ra n d z e  u  d w o ­
r u ,  a  c e re m o n ia  b y ła  c z ę s to  r e ż y ­
s e ro w a n a  i  p o w ta r z a n a  ja k  scen a  
w  te a tr z e . Z n a n a  je s t  i  d z iś  n a u k a  
u k ło n u ,  k tó r ą  m u s z ą  p r z e jś ć  k a n ­
d y d a t k i  d o  p r z e d s ta w ie n ia  k r ó lo ­
w e j  a n g ie ls k ie j .

V  nas  s p ra w a  je s t  ra c z e j u p r o ­
szczo n a . c h o c ia ż  s p r a w ia  w ie le  k ło  
p o tu  i  c z ę s to  b y w a  h a n ie b n ie  t r a k ­
to w a n a  . N ie c h  s m u tn y m  te g o  p r z y  
k ła d e m  b ę d ą  n a s i le k k o a t le c i .  C i 
m ło d z i lu d z ie ,  d la  k tó r y c h  m a m y  
t y le  u z n a n ia  i  s y m p a t i i ,  w  czas ie  
p r e z e n ta c j i  ty s ią c o m  w id z ó w  i  m i­
l io n o m  te le w id z ó w  n ie  u m ie ją  z ro ­
b ić  k r o k u  d o  p rz o d u , le k k o  s k ło ­
n ić  g ło w y ,  b y  n a s tę p n ie  p o w ró c ić  
d o  sze re g u . T r u d n o  p r z e w id z ie ć ,  
c z y  t o  z b r a k u  o p a n o w a n ia  p o d s ta  
w o w y c h  m a n ie r ,  c z y  z c h ę c i p o k try  
c ia  t r e m y .  S p ra w a  je s t  n ib y  b ła ­
h a , n a b ie ra  je d n a k  d u ż e g o  zn a c z e ­
n ia  w o b e c  w y ja z d u  n a  O lim p ia d ę  
d o  J a p o n i i  —  k r a ju ,  g d z ie  g rz e c z n y  
u k ło n  je s t  p o d n ie s io n y  d o  r a n g i  
o b rz ę d u . Z ło ś l iw i  tw ie r d z ą ,  że  n a s i 
t r e n e r z y  są ze s w y m i p u p i la m i  d o ­
p ie ro  n a  e ta p ie  „ t r z y m a n ia  w id e l ­
ca ” . N o , d o  w rz e ś n ia  je s z c z e  k i l k a  
m ie s ię c y ,

W życiu codziennym n ie  sto­
sujemy wyszukanych f ig u r  (z 
w yją tk iem  wazeliniarzy), t r ie  
też m am y kilka, podstawowych 
zasad, czasem, o zgrozo, niektó  
rym  nie znanych. W styd o 
nich m ówić, ale trzeba, trudno. 
A więc:

— BEZ W ZG LĘDU na zaj­
mowane stanowisko, w iek czy 
chody w  Warszawie. WCHO­
DZĄCY M Ó W I PIERW SZY  — 
dzień dobry; pozdrowienie lub  
uk łoń  mogą być m nie j lub  bar 
dziej uroczyste, n igdy zaś nie 
mogą być niegrzeczne czy obra 
źłiwe;

— KO BIEC IE PIERWSZY 
K Ł A N IA  SIĘ M ĘŻCZYZNA, 
chyba, że jest to „w iekow y”  
profesor, a ona studentką, k tó ­
ra za parę dn i ma u niego zda 
wać egzamin;

— K O B IE T A  RZADKO  
W STAJE przy w ita n iu  się, na 
ogól siedzi, ale jest „pełna  
atencji” ;

— W CHODZĄC N A  SALĘ, 
adzie s ie d z i. uńele osób, PO­
Z D R A W IA M Y  W SZYSTKICH,

lecz w ita m y  się ty lko  z iyvn$ 
do kogo podchodzimy;

— W YC HO DZĄC Z  TRAM-" 
W AJU  należy POZDROWIĆ  
UŚMIECHEM  znajomego, k tó ­
r y  da le j stoi i  z k tó rym  nawet 
nie zam ieniło się w  czasie jaz-, 
dy ani słowa, z ra c ji t ło k u  4 
odległości;

— N IE  MOZĘ N IG D Y  
ZAJSC taka okoUcznoóć, by 
m ógł ktoś komuś podawać rę ­
kę, TR ZY M A JĄ C  DRUG Ą Wi 
K IES ZEN I.

PO ZA T Y M  jest jeszcze 368 
kardyna lnych  zasad w i ła n ia  
się, które trzeba a lbo znać, 
albo wyczuwać. Coś tak-, ja k  % 
przepisami finansowym i.

OBSERWATOR

JED NYM  Z  C IEK AW SZY C H  
tem atów znaczków, zbieranych 
przez fila te lis tó w , jest m a la r­
stwo. W ydania z rep rodukcja­
m i obrazów są nieraz p raw d z i­
w y m i dziełam i sztuki. F rancja 
od k ilk u  la t  w yda je  rep roduk­
cje m alarzy, ostatn io obiazy 
Maneta. Norwegia w yda ła  4 
znaczki z obrazam i m alarza 
Edwarda Muncha. M eksyk po­
kazał na znaczku obraz „Don 
K ich o t”  m alarza m eksykań­
skiego Jose Posada.

W  l u t y « !  u k a ż e  s ię  d r u g a  część 
s e r i i  z n a c z k ó w  p o ls k ic h  „ S T A T K I  
Ż A G L O W E ” , ra z e m  8 w a r to ś c i.  B ę ­
d ą  to  z n a c z k i o b ie g o w e  w  te c h n i­
ce s ta ło r y tn ic ż C j ,  w  w y s o k ic h  n a ­
k ła d a c h .  P ię k n ą  s e r ię  z  m o ty w e m  
s z la c h e tn y c h  k a m ie n i  w y d a ła  o s ta t  
n io  p o c z ta  Z S R R . S e r ia  o b e jm u je  
« wartości.

P O C Z T Y  r ó ż n y c h  k r a jó w  
w y d a ły  z o k a z j i  o tw a r c ia  I X  
Z im o w y c h  Ig r z y s k  O l im p i j ­
s k ic h  w  In n a h r u c k u  i  z b l iż a ­
ją c e j  s ię  O l im p ia d y  w  T o k io  
s p e c ja ln e  e m is je  izn a czkó w  
p o c z to w y c h , p o ś w ię c o n y c h  
ty m  w y d a rz e n io m .  D z iś  r e p ro  
d u k u je m y  s e r ię  o l im p i js k ic h  
z n a c z k ó w , w y d a n y c h  p r z e z  
p o c z tę  C S R S . _____________

Z n a c z e k  w y d a n y  w  U S A  z  o k a z j i  
ś w ią t  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  u k a z a ł 
s ię  w  łą c z p y m  n a k ła d z ie  817 m i l i o ­
n ó w  s z tu k !  T a k  w ie l k ie  b y ło  z a p o  
tr z e b o w a n ie  p o c z ty  n a  te n  z n a c z e k . 
N a k ła d y  tz n a c z k ó w  w  U S A  są z re sz  
tą  i  d la te g o - ta k  w ie lk ie ,  g d y ż  l i c z ­
b a  p r z e s y łe k  p o c z to w y c h  b i j e  w s z y ­
s tk ie  r e k o r d y .  W  je d n y m  t y l k o  
C h ic a g o  w  c ią g u  t r z e c h  ty g o d n i  
g r u d n ia  w y s ła n o  i  p r z y ję t o  777 m i ­
l io n ó w  p r z e s y łe k  p o c z to w y c h .

Z e b r a ł  (a)

Aforyzmy 
o kobietach

N a jw ię k s z ą  t r a g e d ią  m a ło śc i 
j e s t  to ,  że m ę ż c z y z n a  s z u k a  w  
n ie j  p r z y je m n o ś c i ,  a  k o b ie ta  
szczęśc ia .

K w a s y  i  s ło d y c z e  m a łż e ń ­
s tw a  m ą d r y  c z ło w ie k  t r z y m a  
w  ta je m n ic y .

T o , że k o b ie ta  w y rz e k a  na 
m ę ż c z y z n ę  n ie  je s t  je s z c z e  d o ­
w o d e m , że s ię  go  c h c e  w y rz e c .

M iło ś ć  m o ż n a  p o r ó w n a ć  d o  
h e r b a ty ;  p ie rw s z e  ł y k i  są za 
g o rą c e , o s ta tn ie  z a  z im n e .

K o b ie ta ,  k tó r a  k ła m ie ,  n ie  
je s t  n ig d y  t a k  fa łs z y w a , j a k  
sąd zą  m ę ż c z y ź n i.  A le  k o b ie ta ,  
k tó r a  m ó w i p r a w d ę ,  n ie  Jest 
n ig d y  t a k  s zcze ra , j a k  j e j  s ię  
w y d a je .

ywo i  c o ?
D w a j lu d z ie  s p o ty k a ją  s ię  n g  

g łó w n e j  u l i c y  m ia s ta .
—  N o  i  co?
—  N o  i  co?
—  W y  ską d ?
—  A  w y  s k ą d ?
—  Ja  ze  s w o je g o  r e jo n u .
•— I  ja  ze s w o je g o  r e jo n u .
—  D o k ą d ?
■—- A  w y  d o k ą d ?
—  N a  k o h fe s re n c ję  o b w o d o w ą .
—  J a  te ż  n a  k o n fe r e n c ję  ob w o d ó w  

w ą .
—  C o  p r z y w ie ź l iś c ie ?
—  W s k a ź n ik i.
—  I  j a  w s k a ź n ik i.
—  J a k ie  są u  w a s?

—  A u  w a s  ja k ie ?
—  12 z  h e k ta ra .
—  I  u  m n ie  12 z h e k ta r a ,
■*•— U c z c iw ie ?
—  A  w y  u c z c iw ie ?
—  U  m n ie  t r z y .
—  U  m n ie  d w a .
N a z a ju t r z  s p o ty k a ją  s ię  zn o w u ,-
—  C o  s ły c h a ć ?
—  A  c o  u  w a s  s ły c h a ć ?
—  R u g a l i !
•—  I  m n ie  r u g a l i !
—  N o  i  c o  d a le j?
-— A z  w a m i c o  d a le j?
—  Z w o ln i l i .
—  I  m n ie  z w o ln i l i .
—  P rz e n ie ś l i .

—  I  m n ie  p rz e n ie ś l i .
•—  D o k ą d ?
—  A  w a s  d o k ą d ?
—  M n ie  d o  w a s z e g o  r e jo n u .
—  A  m n ie  d o  w a s z e g o  r e jo n u .
—  D o  w id z e n ia .  D o  n a s tę p n e g o  

z e b r a n ia !
Z a m ie n i l i  adę te c z k a m i 1 k a ż d y  

p o s z e d ł w  y w o ją  s tro n ę .
„ K R O K O D Y L ”



K w a s *
C i e k a w a  in ic ja ty w a  T K K F

f f Rodzino Szczecińskich
cwiczy44

Rower, pilika, łyżw y, narty... I le  wspom nień z m łodych la t 
jwiąże się z ty m i przedm iotam i. Każdy z nas poznał w  dzie­
ciństw ie smak sportu. Urządzaliśm y liczne w ycieczki piesze 
t  rowerowe do najp iękniejszych zakątków k ra ju , b iw aki, za­
wody saneczkarskie, zgadywanki terenowe, marsze orien tacyj 
tie, (zabawy i  g ry  ruchowe.

to w y c h  n ie  p o w in n a  s k ła n ia ć  na s  
d o  r e z y g n a c j i  z u p r a w ia n ia  s p o r tu  
w  o g ó le . W ła ś c iw ie  z o r g a n iz o w a n y  
w y p o c z y n e k ,  u w z g lę d n ia ją c y  e le ­
m e n ty  r u c h u  p o z w o l i  n a m  p rz e z  
d łu g ie  la ta  z a c h o w a ć  k o n d y c ję ,  d o  
b r y  w y g lą d  i  z d r o w ie .

Z  U P Ł Y W E M  cza su  na sz  k o n ta k t  
Be s p o r te m  m a la ł.  D z iś  s p o r t  d la  
n ie je d n e g o  z  na s , to  w ie lo g o d z in ­
n e  w y s ia d y w a n ie  n a  im p re z a c h  
s p o r to w y c h  tu b  p rz e d  e k r a n a m i te ­
le w iz o r ó w .  T a k ie  p o ję c ie  s p o r tu  n ie  
j e s t  c h y b a  w ła ś c iw e  i  o g lą d a n ie  
. n a jw y b i tn ie js z y c h  w y c z y n o w c ó w  n i  
k o m u  k l a t k i  p ie r s io w e j  n ie  w y p r o ­
s tu je .

Z  p e w n o ś c ią  o s ią g n ię c ia  w y b i t ­
n y c h  s p o r to w c ó w  k o s z tu ją  ic h  w ie  
l e  l a t  ż m u d n e j p ra c y .  N ie  w s z y s c y  
je d n a k  m u szą  b y ć  s ła w a m i.  N ie ­
m o ż n o ś ć  u z y s k a n ia  r e k o rd ó w  s p o r -

POMORZANIN 
-  SKT 6:2

W CZO RAJ na Lodogryfie  ro 
feegramo ko le jn y  mecz w  ho- 
Jceju na lodzie o m istrzostwo 
<Iigi m iędzyokręgowej pomiędzy 
S K T  a. Pomorzaninem Toruń. 
Zasłużone zwycięstwo odnieśli 
iocuniacy 6:2 (3:0, 3:0, 0:2).
Dsaś o  godz. 12 odbędzie się 
m ecz rewanżowy pomiędzy ty ­
m i zespołami.

(B. Jan.)

CIEKAWOSTKI
OLIMPIJSKIE

P O D C Z A S  k o n k u r s u  s k o k ó w  w  
S e e fe łd ,  w  czas ie  p r z e r w y  w id o w -  
« ie  ro z w e s e la ła  m ie js c o w a  k a p e la . 
iSesł on a  s ły n n a  w  c a ły m  T y r o lu  i  
« ta le  o d b y w a  z a g ra n ic z n e  w o ja ż e . 
M u z y c y ’ u b r a n i  są w  z ie lo n e  t y r o l ­
s k ie  p ła szcze  i  c z a rn e  k a p e lu s z e  a 
'd w o m a  p ię k n y m i ,  k o g u c im i p ió r a ­
m i .  P o d o b n o  w  S e e fe ld  n a jw ię k ­
s z y m  z a s z c z y te m  d la  je g o  m ie s z ­
k a ń c ó w  je s t  p r z y z n a n ie  p rz e z  r a ­
d ę  m ie js k ą  p r a w a  n o s z e n ia  p r z y  
k a p e lu s z u  t a k ic h  d w ó c h  k o g u c ic h  
p ió r .  P ra w o  ta k ie  o t r z y m u ją  z w y -  
j t l e  n a jb a rd z ie j  z a s łu ż e n i.

•**
W  K W A T E R Z E  P o ls k ie j  m ia ła  s ię  

fo d b y w a ć  u ro c z y s to ś ć  po  z a ję c iu  
p rz e z  k tó r e g o k o lw ie k  z  n a s z y c h  r e ­
p r e z e n ta n tó w  p u n k to w a n e g o  m ie j ­
s ca . O o ty e h c z a s , m in io  że m a rn y  
* a  sob ą  ju ż  c z te ry  d » i  ig r z y s k ,  iwe 
m ie l iś m y  te j  p r z y je m n o ś c i.  J e s t b a r  
'dzo m a ło  p ra w d o p o d o b n e , a b y ś m y  
’d o  k o ń c a  ig r z y s k  m ie l i  i c h  w ię c e j 
» i ż  d w ie  —  t r z y .  S e k re ta rz  g e n e ­
r a l n y  P K O !, i k ie r o w n ik  e k ip y  o- 
l im p i j s k ie j  T o m a s z  l .e m p a r t  o ś w ia d  
c z y i  z r o z g o ry c z e n ie m , że m o że  le ­
p ie j  b y ło b y  o rg a n iz o w a ć  ta k ie  u r o ­
c z y s to ś c i d la  ty c h ,  k tó r z y  s p r a w i l i  
n a jw ię k s z y  z a w ó d . W ó w c z a s  o k a z j i  
R y ło b y  z n a c z n ie  w ię c e j.

Z GODNĄ pochwały in ic ja ­
tyw ą w ystąp iły  centralne w ła ­
dze Towarzystwa K rzew ienia 
K u ltu ry  Fizycznej. Począwszy 
od stycznia br. w  całym  k ra ju  
podjęta została akcja populary­
zacji sportu w  rodzinie. G łów ­
nym  (założeniem te j akc ji jest 
objęcie działalnością T K K F  
szerokich rzesz społeczeństwa. 
Jej powodzenie zależeć będzie 
od dobrej w o li społeczeństwa 
i od pomocy T K K F  w  organi­
zacji im prez dla rodzin.

R O D Z IN A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
C W IC Z Y ”  — P o d  ta k im  h a s łe m  Z a ­

r z ą d  W o je w ó d z k i  T K K F  r o * p o c z y -  
n a  p o p u la r y z a c ję  s p o r tu  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie .  P o c z y n io n e  z o s ta ły  
j u ż  p ie rw s z e  k r o k i .  W  n a jb l iż s z ą  
ś ro d ę  w  s z k o le  p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u  o d b ę d ą  s ię  p o k a z o w e  
z a ję c ia  g im n a s ty c z n e  d la  c a ły c h  ro  
d ż in .  P ro w a d z ić  j e  b ę d ą  in s t r u k t o ­
r z y  p rz e s z k o le n i na  s p e c ja ln y m  
k u r s ie  w  W a rs z a w ie . C z te r y  d n i 
p ó ź n ie j,  w  n ie d z ie lę  9 lu te g o  n a  
p ły w a ln i  m ie js k ie j  z o rg a n iz o w a n e  
z o s ta n ą  z a ję c ia  p ły w a c k ie .  W  d a l ­
sz y c h  p r o je k ta c h  u w z g lę d n io n e  b ę ­
d ą  ta k ie  f o r m y  z a ję ć  w f .  j a k :  z a ­
b a w y  i  g r y  r u c h o w e ,  te n is  s to ło w y  
i  z ie m n y ,  ła tw e  ć w ic z e n ia  g im n a ­
s t y k i  a k r o b a ty c z n e j ,  s ia tk ó w k a ,  k o -  
ra e tk a  i  in n e .

N A  LA M A C H  „K u rie ra  Szcze 
cińskiego”  ukazywać się będzie 
cotygodniowa rub ryka  dla en­
tuzjastów  sportu w  rodzinie, 
in form ująca ja k ie  ćwiczenia u- 
praw iać, ja k  je  organizować, 
k tóre  ob iekty  są udostępniam« 
i w  ja k im  czasie, w  jakach im ­
prezach brać udział i  ja k  się 
do n ich przygotowywać. Na­
tom iast instruktaż z zakresu 
sportu w  rodzin ie  obejm ie pu­
b likac je  m ate ria łów  pomocni­
czych do prowadzenia i  orga­
n izac ji zajęć, i  im prez w.f. dla 
rodzin —  na szczeblu ogniska 
i  województwa. W ie lk ie  zna­
czenie w  rozw ijan iu  te j dzia­
ła lności będzie m ia ła  również 
współpraca w ładz T K K F  z ma 
sowymi organizacjam i społecz­
n y m i ja k : TPD, L iga Kobiet, 
P T TK  czy spółdzielczość miesz 
kaniowa.

W szystko to  dop iero począ­
tek. Jeżeli akcja ta  zostanie 
przyjęta przez społeczeństwo, 
to  w yn ik  może przejść nasze 
najśmielsze oczekiwania.

BO LES ŁAW  JAN IU R E K

1000 m  kobiet
1. L id ia  Skobłikow a (ZSRR) 

1.33,2 (rekord o lim p ijsk i) ,
2. I r in a  Jegorowa (ZSRR)

1.34,3
3. Kaiija Mustonen (F in lan ­

dia) 1.34,8
4. Helga Haase (Niemcy)

1.35.7
5. W alentyna Stienina (ZSRR)

1.36.0
6. Guniilla Jacobsson (Szwe­

cja) 1.36,5

M iejsca zawodniczek polskich 
w  biegu na 1 000 m :

15. Helena P ile jczykow a —
1.39.8

21. Adela M roske —  1.41,7
22. E lw ira  Seroczyńska —

1.42.1

G o d z . i #  — H a la  S p o r to w a  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  to w a r z y s k i  m e cz  
w  k o s z y k ó w c e  c h ło p c ó w  In a  S ta r ­
g a rd  — S z k o ła  46.

G o d z . u  —  H a la  S p o r to w a  — 
m ię d z y n a r o d o w e  m e cze  w  k o s z y ­
k ó w c e  ju n io r e k  i s e n io r e k  —  Szcze­
c in  —  C h e m ie  H a lle .

G o d z . ł l  —  sa la  p r z y  u l .  W ie lk o ­
p o ls k ie j  —  m is t r z o s tw a  ju n io r ó w  w  
s ia tk ó w c e .

G o d z . 11 —  H a la  p r z y  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  — t u r n ie j  b o k s e rs k i.

G o d z . 12 — L o d o g r y f  —  m e c z  h o ­
k e jo w y  S K T  i— P o m o r z a n in  —  T o -

Dobra koszykówka w Hali Sportowej

SZCZECIN -  CHEMIE HALLE
O  58:47 -  juniorki O  32:86 -  seniorki

W czoraj w  H a li Sportowej odbyły się dw a ciekawe 
mceze międzynarodowe w  koszykówce kobiet. Reprezenta­
c ja  Szczecina jun io rek  i  seniorek podejm owała niem ie­
ckie  zespoły ju n io rek  i  se n iorek Chemie Halle . Jak 
było  do przewidzenia, w  spo tkan iu  ju n io rek  zwyciężyły 
szczeci n iańki, natomiast w  meczu seniorek nasze koszy- 
k a rk i n ie m ia ły  w ie le „do pow iedzenia” .

SZCZEGÓLNIE cieszy zwy­
cięstwo ju n io re k  Szczecina. 
W ygra ły one mecz 58:47 (26:24) 
nie będąc a n i przez chw ilę  za­
grożone. Szczecin i an-ki by ły  
szybsze od swoich przeciw ni­
czek, górow ały również w  w y ­
szkoleniu technicznym . Punkty 
d la  Szczecina zdobyły: K ow al­
czyk 20, Kośła i Chwalkie- 
w icz — po 11, Nieścierewska — 
8, Jaroszewicz — 4. M a N ie ­
m ek na jw ięce j punktów  zdoby­
ła Bosche — 18.

W  S P O TK A N IU  drużyn se­
n io re k  w icem istrz  NRD nie 
d a ł żadnych szans am bitnym  
szczecinian,kom. Różnica w  w y­
szkoleniu technicznym rzucała 
się szczególnie w  oczy na po­
czątku meczu i pod koniec 
spotkania. N ie m k i przeprowa­

dzały błyskawiczne szybkie 
a taki, k tó re  „w ykańcza ła”  n ie ­
zawodna Kuhn. T y lko  okresa­
m i szczecinianki p o tra fiły  n a ­
wiązać równorzędną walkę. Po 
chw alić je jednak trzeba za 
bardzo am bitną postawę i  w a l­
kę o  każdą piłkę. Ostatecznie 
mecz zakończył się w yn ik ie m  
36:32 (38:19) d la  drużyny n ie ­
m ieckie j.

D la szczecinSanek na jw ięce j 
punktów  zdobyła Celuk — 14, 
d la  Chemie — KUhn — 28.

D Z IŚ  o  g o d z . 11 o d b ę d ą  s ię  m e ­
cze  re w a n ż o w e . W a r to  d o d a ć , że 
p rz e d te m  o g o d z . I I  o d b ę d z ie  s ię
c ie k a w y  m e c z  to w a r z y s k i  w k o s z y ­
k ó w c e  c h ło p c ó w ,  w  k tó r y m  z m ie ­
rz ą  s ię : S K S  „ I n a ”  ze  S ta r g a rd u  
ze z d o b y w c ą  p ie rw s z e g o  m ie js c a  w  

t u r n ie ju  „ G ło s u ”  — S z k o lą  n r  46 
ze  S z c z e c in a . <am)

STRONĄ 6
BIBO NA 1« KM KOBIET

Wyniki biegu narciarskiego na
10 k m  k o b ie t :

1. K la u d ia  B o ja r s k ic h  (Z S R R ) 40.24,3
2. J e w d o k ia  M e k s z i ło  (Z S R R ) 40.26,6
3. M a r ia  G u s a k o w a  (Z S R R ) 40.46,6
4. B r i t t  S t ra n d b e rg  (S z w e c ja )  40.54,0
5. T o in !  F o e y s t i  ( F in la n d ia )  41.17,4
6. S e n ja  P u s u la  ( F in la n d ia )  41.17,8

M ie js c a  z a w o d n ic z e k  p o ls k ic h  w  
b ie g u  n a  10 k m :

1?. S te fa n ia  B ie g u n  —  44.45,*
23. C z e s ła w a  S to p k a  —  46.57,1
24. T e re s a  T r z e b u n ia  — 47.20,8

S L A L O M  K O B IE T

O f ic ja ln e  w y n i k i  s la lo m u  s p e c ja l­
n e g o  k o b ie t :

1. C h r is t in e  G o its ch e d  ( F ra n c ja )
1.29,86

2. M a r le l le  G o its c h e l ( F ra n c ja )
1.30,77

3. J e a n  S a u b e r t  (U S A )  1.31,36
4. H e id i  B ie b l  ( N ie m c y )  1.34,06
5. E d i t h  Z im m e r  m a n n  (A us tm ia )

1.34,27
8. C h r is t l  H a a s  ( A u s t r ia )  1.35.U

R e p re z e n ta n tk a  P o ls k i  M a r la  
S z a tk o w s k a  zo s ta ła  z d y s k w a l i f ik o ­
w a n a  za o m in ię c ie  b r a m k i  w  p ie r w  
s z y m  p r z e je ź d z ie .

Bobsleje
N A  TORZE bobslejowym  w  

Ig ls rozegrano w  sobotę ostat­
nie dw a ślizgi w  konku ren c ji 
dw ójek.

Ostateczne w y n ik i te j kon ­
ku re n c ji:

1. Tony Nash —: Robin D ixon 
(W. Brytania),

2. Sergio Zardind —  Romano 
Bomagura (Włochy),

3. Eugenio M on ti w- Segio 
Siorpaes.

Hokej
W  m e c z u  g r u p y  „A ”  hokeiści 

Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  rozgromili 
w  o b e c n o ś c i 7 ty s .  w id z ó w  d r u ż y ­
n ę  S z w a jc a r i i  —  15:0 (7:0 . 3:0, 5:0).

W  O B E C N O Ś C I 500 w id z ó w  h o ­
k e iś c i C z e c h o s ło w a c ji  p o k o n a l i  w  
s o b o tę  d r u ż y n ę  F in la n d i i  —  4:0 ( t:0 *  
2 :6. 1:0).

S z w e c ja  —  U S A  7 :4

W  m e c z u  g r u p y  „ B ”  A u s t r ia  z w y  
C ię ż y ła  W ę g r y  — 3:0 (1:0 . 0:0, 2:0),

M edale
7-SRR

z ło te
5

srebrne
3

brą*.
4

F in la n d ia 2 1 1
F r a n c ja 1 2 • —
A u s tr ia 1 — —
W . B r y t . 1 — —-
N o r w e g ia —* 2 1
N ie m c y — 1 1
W ło c h y — 1 I
K a n a d a —.
U S A — 1

Pnakłacla
1. Z S R R 65 p k f t
2. F in la n d ia — 25 ti
3. N ie m c y — 23
4. F r a n c ja — 17

0. N o rw e g ia i  U S A —  p o 14 V
7. S z w e c ja 11 ,,
8—9. A u s t r ia  i W ło c h y  p o 9 „

10. K a n a d a — 7 79
1!. W . B r y t . — 6 , ,
12. S z w a jc a r ia — 4 „
13—14. C S R S  i K R L - D  p o 3 M

•#

EDGAR WALLACE

więźniarki
POWIEŚĆ

— To za p iękna i  dobra córka, żeby ją  pani 
m ia ła  utracić. Droga pani F inder, chciałam pan i 
coś zaproponować. Niech pani zabierze ze sobą 
córkę do Połudn iow ej A m eryki. Będę pan i w y­
płacała rocznie pewną ku>otę, aż -nadto wystarcza­
jącą na wasze potrzeby. Jeżeli się pani na to zgo­
dzi, nie będzie pani ju ż  n igdy w  życiu narażona 
na żadne kłopoty.

M ary P inder uśmiechnęła się i  potrząsnęła g ło­
wą.

— Madam, pani propozycja przychodzi za późna 
— powiedziała. — G dyby m i ją  pan i z rob iła  k ie ­
dy jeszcze byłam w  więzieniu, i  gdyby ją  pani 
poparła staraniam i o zwolnienie mnie od te j s tra­
sznej ka ry  — byłabym  pani dziękowała na ko­
lanach. Teraz jednak  — wiem  za dużo.

— Co m ianow icie pani wie? — spyta ła lady  
M or on.

A  w tedy pan i P inder Zaczęła m ówić. W m iarę

je j opowiadania L izzy schw yciła  i  coraz m ocnie j 
ściskała rękę stojącego przy n ie j mężczyzny i  po­
łożyła głowę na jego ram ieniu. Selwyn odw rócił 
się ty lk o  jeden raz podczas tego opowiadania, a 
jego tw arz o słabych rysach była całkiem  zm ie­
niona. Uśmiechnął się do n ie j, ja k  gdyby wyczuł 
w  je j geście wszystko, czego nie wypowiedzia ły  
usta. Pani P inder m óio iłu  bez przerwy, a kiedy  
przebrzm ia ły je j ostatnie słowa, lady M oron po­
w iedziała:

—  Pani w ie  zbyt w iele ja k  dla mojego spokoju, 
madom  —  i  o úñele za dużo, jeżeli idzie o bez­
pieczeństwo m oich p rzy jac ió ł.

— Tak m i się wydaje  —  powiedziała z  powagą 
M a ry  Pinder.

—  Jeszcze raz powtarzam  m oją  propozycję. I  ra­
dzę pan i dobrze się zastanowić, nim  odrzuci pan i 
swoją i  có rk i szansę bezpieczeństwa.

—  Poczekaj chw ilę , Leonoro —  zaczął Praye.
—  Cicho bądź —  dzisiejszej nocy znalazłam  

prawdziwego przy jac ie la  —  takiego, którem u m o­
gę zaufać. A le  to  nie ty, Chesney. D oktor opo­
w iedzia ł m i wszystko, co zaszło. Zdawało c i się, 
że możesz m nie osziśkać t  zrobić coś za m oim i 
plecami. D zis ia j będziesz postępował tak, ja k  
c i każę. No więc, madom?... Akceptuje pan i m oją  
propozycję?

—  Nie — padła odpowiedź z  ust M ary Pinder.
Lady M oron zw róc iła  się teraz do czerwono-

nosego doktora. S k iną ł głową.
— No, pan i P inder — powiedział, zbliżając się 

do n ie j. —  Głos jego brzm ia ł jow ia ln ie, sposób 
bycia b y ł p rzy jac ie lsk i. — Niechże pan i będzie 
rozsądna —  niech pan i posłucha rady pan i h ra ­
biny.

—  Nie.
D oktor sta ł teraz b lisko  M ary P inder. W yrzucił 

nagłym  ruchem  rękę przed siebie i  zdusił w  za­
rodku k rz y k  kobiety. Walczyła zajadle, dziko, ale 
nie było sposobu wydarcia się z tych rąk. Ches­
ney Praye z rob ił pó l k roku  naprzód — ale dłoń  
Lad y  M oron go tostrzymała.

Nagle nastąpiło coś nieoczekiwanego. Z  ga lerii 
na górze skoczył na dól dziko wyglądający, cały  
p o k ry ty  kurzem  mężczyzna, nie poznany przez n i­
kogo i  schw ycił doktora z ty łu  za ramiona. K iedy  
Tappatt zachw iał się w  ty ł i  wypuścił z rąk swo­
ją  ofiarę, Sebwyn skoczył do długiego, czerwonego 
sznura wiszącego na jedne j ze ścian i  z całej s iły  
pociągnął. Nad ich głowam i rozległ się ogłusza­
ją cy  dźw ięk dzwonu. Pociągnął jeszcze i  jeszcze 
raz.

—  W ariacie! Szaleńcze, co robisz?!
M atka podbiegła do Selwyna, on jednak odep­

chnął ją. Po c h w ili przestał dzwonić.
— To dzwon alarm ow y. Za chw ilę  będziemy ttt 

m ie li cały dom i  połowę miasteczka. A  nie chcia ł­
bym  w  ich  obecności poioiedzieć czegoś, co po­
w iem  wam teraz. —  W yciągnął oskarżający palec 
do m atk i. —  Uważasz mnie, mamo, za w ańata  i  
może masz rację.+Nie jestem jednak w ariatem  n ik  
czemnym i  —  postawię ciebie razem z tw o im i prze 
k ię tym i p rzy jac ió łm i przed sądem!

— Zabierzcie go stąd! Szybko! —  krzyknęła hra  
bina słysząc tupot nadbiegających stóp. — Mogę 
powiedzieć że to był wypadek.

—  Proszę go nie dotykać!

(Ciąg dalszy nastąpi)
I .



K
Społeczne

Ognisko Baletowe
$zczectn, Kamienica Lojców

szko li dzieci
w  w ieku od 4 *— 14 la t.

W  program ie: ry tm ika , technika 
tańca klasycznego i wyzwolonego 
taniec ludowy i  tematyczny, 
h is toria  tańca, inscenizacje
taneczne.

ZAPISY 
od 2. I I .  

(niedziela) 

do 8. I I .

ido now ej f i l i i  
I na POGODNIE

i  w  ŚRÓDMIEŚCIU p rzy jm u je  f i l ia  
Ogniska przy ul. W ie lk ie j 6 (przed- 

^  szkole 29) w  godz. 17—18, te l. 454-40, 
I do f i l i i  NIEBUSZEW O — szkoła 69, 

u l. Lenartow icza w  godet. 16 -—17, 
i  te l. 34-483.

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego

w  S z c z e c in ie
zwraca się z prośbą do mieszkańców m iasta oraz by­

łych  pracow ników M P K  Szczecin, k tó rzy  posiadają 

zdjęcia fotograficzne, dokumenty lu b  różne pub lika  

c je z okresu 1945—1957 r., a dotyczące pośrednio lub  

bezpośrednio M iejskiego Przedsiębiorstwa Kom unika­

cyjnego o wypożyczenie tych m ateria łów .

Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się osobi­
ście u zastępcy dyrektora  d/s eksploatacyjnych lub  
w  sekcji org. i  zarządzania między godz. 8—15, lub  
telefonicznie 361—49 lu b  349—88.

282-K

DWÓCH inżynierów -archiitektów  — pro ­
je k tan tów  wnętrz, dwóch g ra fików  po 
studiach plastycznych, za trudni od zaraz 
Z.S.S. „Społem ”  B iu ro  Handlowe w  Szcze­
cinie, ul. Ludowa 24. W arunki pracy i 
p łacy do omówienia w  B iurze H andlo­
w ym . Inform acje tel. 369-88. 281-K

IN STR U K TO R A techniczno-eskploata- 
cyjnego, wymagane wykształcenie śred­
n ie  — dyżurnego ruchu, wymagane w y ­
kształcenie średnie oraz dwóch dyspozy­
to rów  do M yśliborza (punktu dyspozy­
cyjnego), wymagane wykształcenie śred­
n ie plus staż pracy w  transporcie, k ie ­
rowców autobusowych z I  kat. do M y ­
śliborza, zatrudni natychm iast W oje­
wódzkie Przedsiębiorstwo PKS, oddział 
I  w  Szczecinie. Szczegółowych in fo rm a­
c j i  udziela sekcja kadr WP PKS oddział 
w  Szczecinie ul. Korzeniowskiego 2 pok. 
3 te l. 357—52. Wymagane skierowanie z 
W ydzia łu Zatrudnienia.

274-K

W piątek, dnia 31 stycznia 1964 r. 

z m a r ł

Jan Juchniewicz
d ługoletn i pracownik Szczecińskich 

Zakładów Graficznych.

Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 3 lutego 1964 r. o godzi­
nie 15, na Cmentarzu Centralnym.

W Zm arłym  trac im y ofiarnego 
pracow nika i  Kolegę.

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

DYREKCJA. RADA ZA KŁAD O W A , 
RA D A ROBOTNICZA.

B Y D G O S Z C Z  —  c e n ­
t r u m ,  s p rz e d a m  do m  
I - p ię t r o w y ,  s k le p , m ie ­
s z k a n ie  3 -p o k o jo w e , po  
k  u p n  i e  w  o l n  e . O f  e r  t y : 
—' O g ło sze ń , 'p l. H o ł 
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r
84. ł8 -G

Lokale

n o u js c ia ,  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie .  Ś w in o u jś c ie ,  te l.  
28-26. 779-G

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
p e łn y  k o m fo r t ,  g a ra ż , 
o g ró d e k , z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  3 - p o k o jo ­
w e , n a jc h ę tn ie j  n o w e  
b u d o w n ic tw o .  W ia d o ­
m o ś ć : te l.  377-79.

829-G

Lpuedaz
M O T O C Y K L  „ I ż ” , s ta n  
d o b r y ,  s p rz e d a m . G o lę -  
c in o , Ś w ia to w id a  96/6 ..

830-G

PROGRAM
dla  Klubów  

T elew izyjn ych
1—8 l u t y  1964 r .

2 lu te g o  —  n ie d z ie la

11.00 T V  K u r s  R o ln ic z y :  „ P y ­
ta n ia  i  o d p o w ie d z i" .

13.30 „ Is te b n ia ń s k ie  s k u b a n k i”  
—r e g io n a ln e  w id o w is k o  m u  
z y c z n e  z B e s k id u  Ś lą s k ie ­
go-

15.00 N ie d z ie ln a  b ie s ia d a .
16.30 „ Z ie m ie ,  lu d y ,  o b y c z a je ” .
19.05 S p o tk a n ie  z  p o e tą : S ta n i­

s ła w  G r o c h o w ia k .
19.35 K w a d r a n s  re c e n z e n ta .

3 lu te g o  —  p o n ie d z ia łe k

18.45 K in o  K r ó t k ic h  F i lm ó w .
19.20 E u re k a ”  —  m a g a z y n  p o ­

p u la r n o - n a u k o w y .
20.25 T e a t r  T e le w iz j i :  „ K w a t e ­

r y ”  J a n u s z a  K ra s iń s k ie g o .

4 lu te g o  —  w to r e k

19.10 „ B r y z a ”  —  g d a ń s k i m a g a ­
z y n  m o r s k i .

20.35 „Z a p r a s z a m y  d o  ta ń c a ”  —
k u r s  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o .

5 lu te g o  —  ś ro d a

18.10 W s z e c h n ic a  T e le w iz y jn a :  
„ O c z a m i c z ło w ie k a  w s p ó ł­
cze sn e g o ” .

21.35 „ Ś w ia to w id ”  —  m a g a z y n  
s p ra w  m ię d z y n a r o d o w y c h .

C lu te g o  —  c z w a r te k

16.05 T V  K u r s  R o ln ic z y  d la  m e -
c h a n iz a to r ó w :  „ W ią z a łk a
c ią g n ik o w a ” .

19.10 „ N a d  Z a le w e m ”  —  r e p o r ­
ta ż  o  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

1 lu te g o  — p ią te k

17.20 D la  w y k ła d o w c ó w  i  u c z e ­
s tn ik ó w  s z k o le n ia  p a r t y j ­
n e g o : z a g a d n ie n ia  m ię d z y ­
n a ro d o w e .

19.10 W s z e c h n ic a  T e le w iz y jn a :  
„ O g n iw a  d z ie jó w  k u l t u r y ” .

8 lu te g o  —  s o b o ta

18.25 W s z e c h n ic a  T e le w iz y jn a :  
„ R e p o r ta ż  n a  ż y c z e n ie ” .

19.00 „P e g a z ”  —  m a g a z y n  k u l ­
t u r a ln y .

S A M O C H Ó D  „ G a z  67”  
o ra z  m o to p o m p ę  „ L e o -  
p o l ia ”  8oo 1/m in .  z w ę ­
ż a m i,  s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  90. 831-G

N O W Ą  „ J a w ę ”  
s p ie s z n ie  s p rz e d a m  zde 
c y d o w a n e m u . Z d r o je ,  
Ż o łę d z io w a  2. 832-G

Zqubif
W  N O C Y  z 30 n a  31.1. 
z o s ta w io n o  w  ta k s ó w ­
c e  to re b k ę  g ra n a to w ą . 
U c z c iw e g o  k ie ro w c ę
p ro s z ę  o  z w r o t  za w y ­
n a g ro d z e n ie m : a l.  P ia ­
s tó w  3—27. 833-G

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

Młodzi spółdzielcy 
obradują

W UB. P IĄ T E K  odbyła się 
I  Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza organizacji spół­
dzielczej ZMS. W obradach 
wzię li udział delegaci repre­
zentujący spółdzielnie zrzeszo­
ne w  W ZSI i  WZSP. Na kon­
ferencję p rzyby li również: se­
kre ta rz K W  ZMS — J. Juszczak, 
sekretarz Kom ite tu  M iejskiego 
PZPR — B. K lim czyk , I  sek­
retarz K M  ZMS — A. M u ­
szyński i  z-ca prezesa W ZSI
— B. Sobiesiński.

O rg a n iz a c ja  Z M S -o w s k a  w  s p ó ł­
d z ie lc z o ś c i n o tu je  w  o s ta tn im  o k r e ­
s ie  z n a c z n e  o ż y w ie n ie  p ra c y .  L ic z ­
ba c z ło n k ó w  w z ro s ła  z 200 d o  p o ­
n a d  350.

G r u p y  d z ia ła n ia  —  c o  s z c z e g ó l­
n ie  p o d k r e ś la n o  w  ż y w e j d y s k u s j i
— p o d ję ły  ce n n e  z o b o w ią z a n ia  
c z y n y  d la  u c z c z e n ia  X X - le c ia  P R L . 
M ło d z i s p ó łd z ie lc y  p r z e p r a c u ją  p o ­
n a d  2 ty s .  g o d z in  r o b o c z y c h  p r z y  
b u d o w ie  o ś ro d k a  s p o r tó w  n a  w y ­
s p ie  „ W e n e c ja ”  i  w  P a r k u  W y p o ­
c z y n k u  im .  X X Tle c ia .

K o n fe r e n c ja  w y b r a ła  n o w y  K o ­
m it e t  Z a k ła d o w y  Z M S  w  s k ła d z ie  
19 osób.

Rozwiązanie 
krzyżówki Nr 1
P O Z IO M O : 1 —  b a le t,  5 —  A  k r  on , 

9 — A g o r a ,  10 —  b r a w a ,  11 —  la s , 
12 — L e m , 13 —  SO S, 14 —  T im u r ,
16 —  n a z w a , 19 — p e lu r ,  20 — P a ­
s e k , 23 —  P ra g a , 26 — K o b r a ,  27 — 
Ż a k ,  28 — t ło ,  29 —  k o t ,  30 — 
m s z a ł, 31 —  C i a n o , 32 — o z o ry , 34 — 
a k to r .

P IO N O W O : 1 — b a io n , 2 —  a g a ­
w a , 3 —  lo s , 4 —  ta l ia ,  6 —  ra s , 
7 — o w o c e , 8 — n a s y p , 16 —  Z e u s ,
17 —  r u m b a ,  18 — L e d a , 20 — p iż ­
m o , —  21 — apasz, 22 — k o t ły ,  23 — 
p ro c a , 24 — g ro n o , 25 — a k t o r ,  29 — 
k a t ,  33 — O Z K .

N a g ro d y  w y lo s o w a l i :  M a łg o rz a ta  
G r u n w a ld  —  S zcze c in , S to łc z y ń -  
s ita  134 a , B o le s ła w  M ic h a la k  — 
S z c z e c in , T r a u g u t ta  128, H ie r o n im  
B r o d n ie w ic z  — S z c z e c in , T a r c z y ń ­
s k ie g o  6/1, I r e n a  Ż ó ł ta rs k a  — Szcze 
c in ,  A l .  P ia s tó w  5/9, A le k s a n d r a  
J a r m u M o w a  — S z c z e c in -W ie lg o w o , 
W iś la n a  17.

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  w  re  
d a k c j i  „ K u r i e r a ”  S z c z e c in , p l .  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8, I I I  p , p o k .  53.

P O L S K I r— P a n n a  z m o k r ą  g ło ­
w ą ”  g . 16, „ F iz y c y ”  g . 19; W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ Ig r a s z k i  z  d ia b łe m ”  
e. 19.30; O P E R E T K A  — „ C a n - C a n ”  
g . 15, 19.15; P L E C IU G A  —  „ G u ig ­
n o l  w  ta ra p a ta c h ”  g . 14, 17.

JCtua
K O S M O S  —  „ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 36, 18.30, 21 — 
p o i.  — o d  1. 16, C O L O S S E U M  — 
„ H a r r y  a k a m e rd y n e r ”  g. 11.15,-
13.30, 16, 18.30. 21 —  d u ń s k i  —  o d  
1. 12; B A Ł T Y K  — „ C h c e m y  s ię  b a ­
w ić ”  g . 11.10, 13.30, 15.50. 18.10, 20.30
—  a n g . —  p a n o ra m . —  od  
L  12; P O L O N IA  —  „ G d z ie  je s t  ge ­
n e ra ł? ”  g. 11.30, 33.30, 16 — p o i.  —  
od  1. 12, „O g n ie  n a  u l ic a c h ”  g. 
13.15, 20.30 —  a n g . — o d  1. 16; D E L ­
F IN  —  „N a g a n ia c z ”  g. 14, 16, 18.15,
20.30 —  p o i.  —  o d  1. 16; P IO N IE R
—  „ O l im p ia d a  w  R z y m ie ”  g . 13.45 
- -  w ło s k i ,  „ G w ia z d y  w  p o łu d n ie ”  
g . 16-30 —  f r a n c .  —  o d  1. 12, In s ­
p e k c ja  p a n a  A n a to la ”  g . 38.30,
20.30 — p o i. — od  1. 16; P R O M IE Ń
— ,-.C h le b , m iło ś ć  i . . . ”  g . 14, 16, 18, 
20 — w ł. - f r a n c .  —  o d  1. 16; F A L A  
- -  „ O s ta tn i  k u r s ”  g . 12.50, 15, 17.10, 
19.20 — p o i.  — o d  1. 16; M A R S  —  
„ L o tn is k o  n ie  p r z y jm u je ”  g . 16.30,
18.30, 20.30 —  c z e s k i — o d  1. 16; 
M D K  —  „W z g ó r z e  905”  g . 14. 16, 18
— ju g o s ł.  — od  1. 12; E C H O  ( K r z e -
k o w o )  — 5,C z ło w ie k  k t ó r y  s tc h ó ­
r z y ł ”  g . 16, 18, 20 —  c z e s k i —  o d  
1. 16; Ś W IT  ( S k o iw in )  —  „ N ie le t n i  
ś w ia d e k ”  g . 17.30, 19.30 —  a n g . — 
od  1. 16; M E W A  (Ż e le c h o w o )  — 
„ Z a b a w a  n a  102”  g . 18, 20
— a n g . - -  o d  1. 12; Ż E G L A R Z  (G o - 
lę c in o )  —  „ P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  
g . 15, 19 — U S A  — o d  2. 14; S Z M A  
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ S ą d ”  g . 15, 
17 —  ra d ź . —  o d  1. 12, „ P a n  bez 
m ie s z k a n ia ”  g . 10 —  ju g .  — o d  
1 16; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „ K a ­
p i t a n  F ra c a s s e ”  g. 15, 17.15, 19.30 - -  
f r a n c .  - -  p a n o ra m . —  o d  1. 16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ H is to r ia  
ż ó ł te j  c iż e m k i”  g . 35, 17, 1« —  p o i.  
- -  o d  1. 7; H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ D a le k a  je s t  d ro g a ”  g: 16, 18, 20
— p o i.  —  Od 1. 14; B A J K A  (P o lic e )
— „H a s z e k  i  je g o  S z w e jk ”  g . 15, 
17, 19 —  ra d ź . — o d  1. 14; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ P r z y g o d y  M iiu c h h a u  
sena”  g . 15, 17, 19 —  C S R S  —  od  
1. 16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — 
„W e e k e n d y ”  g . 17, 19 —  p o i.  —  od  
1. 16,

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y
B A Ł T Y K  — „ W o jt u ś  i  J a c u ś ”  g. 
J0.10; P O L O N IA  — „ M a łp a  w  k ą ­
p ie l i ”  g. 10.30; D E L F IN  — „ M iś  i  
f a jk a ”  g . 10.30, 11.30, 12.30 — ra d ź .
—  o d  1. 7 ; P IO N IE R  — „E s k a p a ­
d a ”  g. 10, 13, 12 — p o i.  — o d  1. 7; 
P IO N IE R  —  „ Z a k o c h a n y  k u n d e l "  
g . 10, 12 —  U S A  —  p a n o r a m .;
M A K S  — „ P r z y g o d y  n ie d ź w ia d k a ”  
g . 12 —  ra d ź . —  o d  1. 7; M D K  - -  
„ Z b u n to w a n e  r y s u n k i ”  g . 12, 13 —  
p o ls k i ;  E C H O  — „ A l i c ja  w  k r a in ie  
c z a r ó w ”  g . 14 — U S A  — o d  1. 7; 
M E W A  -  „ P io t r u ś  P a n ”  g . 1« — 
U S A  — od  1. 7 ; Ż E G L A R Z  —  „ P o ­
r u c z n ik  M a r y n in ”  g . 13: S Z M A ­
R A G D O W E  — ; ,P o s z u k iw a c z e  z ło ­
ta ”  g . 13; M U Z A  — „ B a l la d a  o  b u r

STRONA 7
m is t r z a n c e ”  g . 24? P R Z Y J A Ź Ń  w  
„ D z ie ln i  s t r a ż a c y ”  g . 13; B A J K A  
—  „ P r z y g o d a  w  K o s m o s ie ”  g. 11; 
1 M A J  — „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 13; 
M A R Z E N IE  — „ N ie  b ó jc ie  s ię  ta ­
b l ic z k i  m n o ż e n ia ”  g . 15 — N R D  —; 
o d  1. 9 ; H U T N IK  — „ O s tr o ż n ie
b a b c iu ”  g . 14.30 — ra d ź . — o d  1. 12. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T G P L  A S T Y  K O N  (W o j.  P o ls k ie ­
g o  36) — „ B e n a re s  — B o m b a j”  g . 
10—21.

K lu b y
„1 3  M U Z ”  — d a n s in g  g. 19; T P P R  
- •  f i l m  d la  m ło d z ie ż y  „ S o m b re ro ”  
g . 10; f i l m  „ O  6 w ie c z o re m  p o  
w o jn ie ”  g . 18, 20; G A R N IZ O N O W Y  
—  o p o w ia d a n ie  d la  d z ie c i K .  M a ­
k u s z y ń s k ie g o  p t .  „ B a r d z o  d z iw n e  
b a j k i ” ; P T T K  ~  c z y n n y  w  g o d z . 
9—22; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — f i l m  d la  
d z ie c i :  „ O  je d n o  ż y c z e n ie  za  w ie ­
le ”  g . 15; Ł Ą C Z N O Ś C I —  „ F iv e  d la  
m ło d z ie ż y  g . 13, w ie c z o re k  ta ne ca -i 
n y  g. 19; N O T  —  d a n s in g  g . 19.

1 zab ity  —  4 rannych

Katastrofa 
na Al. Piastów

Wuzeuw
U L . W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y -  
s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia , p r z y ­
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. 10— 16.
B W A  —  u l .  S ta r o m ły ń s k a  — w y - i 
s ta w a  p la s ty k ó w  O k rę g u  S zcze c ina  
s k ie g o  g . 10—16.

‘D y ż u ry
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  m  
U n i i  L u b e ls k ie j  i .

A P T E K I

N R  4 —  W o js k a  P o ls k ie g o  14, N R  S
—  N a ru s z e w ic z a  11, N R  6 — W o j- i  
s k a  P o ls k ie g o  134.
C O D Z IE N N E  P O G O T W IE  P R A C Y
—  A p te k i:  N R  10 — G l in k i ,  N R  Mi 

, D ą b ie , N R  12 — P o d  ju c h y

ß a d ie
W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, IT , 
21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

7.20 — p r o g r a m  d n ia ,  7.50 —  m u ­
z y k a  p o ls k a , 8.10 — m a g a z y n  w o j ­
s k o w y ,  8.35 — R a d io p ro b le m y ,  8.50
—  k o n c e r t  s o l is tó w , 9.20 — fe l ie to n  
l i t e r a c k i ,  10 — ro z m o w y  o  w y c h o ­
w a n iu ,  10.15 —  k w a d ra n s  p io s e n e k , 
10.30 — ze sp ó ł „ D z ie w ią t k a ” , 11 —  
m u z y c z n e  p rz e d p o łu d n ie .  11.15 ~  
R o z m o w a  ze s łu c h a c z a m i,-  11.25 —j 
s z c z e c iń s k i n o ta tn ik  k u l t u r a ln y ,  
12.10 — p o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.15
— „ T e  k s ią ż k i  w a r to  m ie ć  w  d o ­
m u ” , 13.30 — M o s k w a  z m e lo d ią , 
i  p io s e n k ą , 14 — N a  te le fo n  — p io ­
s e n k a , 15 —  s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i 
p t .  „ S ło d k ie  i  s ło n e  m o rz e ” , 15.45
— re c e n z ja  te a t r a ln a ,  16.02 — k o ­
le jn y  o d c in e k  p o w ie ś c i r a d io w e j  
„ N u m e r  322” , 16.30 — k o n c e r t  C h o ­
p in o w s k i ,  17.15 — g r a  k w a r te t  ja z ­
z o w y , 17.30 — „ Z g a d u j- z g a d u la ” ,
19.00 — re w ia  p io s e n e k , lfl.30 -— s łu ­
c h o w is k o  „ D z iw a c y ” , 20.30 — a u d y -  
c ja  s a ty ry c z n a  „ P i j a w k a ” . 21.22 —1 
w ia d o m o ś c i s p o r to w e , 21.42 — z
b o is k  i  s ta d io n ó w , 22.25 —  fe l ie to n  
B a lta z a ra ;  22.35 — m u z y k a  ta n e c z ­
n a , 23 — ze ś w ia ta  o p e ry , 23.30 —< 
m u z y k a  ta n e c z n e , 24 -  w ia d o m o - ' 
ś c i o l im p i js k ie .

WCZORAJ rano o godz. 6.56, 
na A l. Piastów, koło w iaduktu
kolejowego w yd arzy ł się t ra ­
giczny w  skutkach wypadek 
samochodowy.

WOJSKOWY „L U B L IN ” , któ 
rym  jechała grupa żołnierzy, 
wskutek poślizgu w  ja k i 
wpadł przejeżdżając przez to ­
ry  tram wajow e (mokra na­
wierzchnia jezdni) uderzył ca­
łym pędem w  słup tra k c y jn y  
MPK. Uderzenie- by ło  ta k  s il­
ne, że słup w b ił się w  pudło 
samochodu, raniąc 5 żołnierzy. 
W dodatku w skutek uderzenia 
zerwał się kabe l sieci tra k c y j­
nej i  spadł na słup, k tó ry  zna­
lazł się pod silnym  napięciem. 
Jeden z rannych — Stanisław 
C., został porażony prądem i 
zmarł w  drodze do szpitala. 
Trzej in n i żołnierze — Zenon 
W., Kazim ierz K . i Feliks W. 
— ciężko rann i — przebywają 
w szpitalu. P ią ty  ranny — Ste 
fan W., k tó ry  odniósł lekk ie  
obrażenia opatrzony został w  
am bulatorium  pogotowia.

Obecnie toczy się dochodze­
nie, mające na cełu wyjaśnie­
nie szczegółów katastrofy.

W związku z wypadkiem , 
ruch' na l in i i  „4”  został spara­

liżo w a n y  na 3 godziny. <ap)

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

9 — p ro g r a m  d n ia ,  9.25 —  I X  Z i ­
m o w e  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie :  b ie g  
ra ę ż c z y z n  na  15 k m , 11 — T V  k u r s  
r o ln ic z y ,  12 —  f i l m  s e r y jn y  „ P r z y ­
g o d y  d z iw n e g o  psa H u c k le b e r r y ” ,- 
12.25 — z  O l im p ia d y :  s la lo m  g ig a n t  
m ę ż c z y z n , 13.30 —  w id o w is k o  m u ­
z y c z n e , 14.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  15 —i  
, .N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 15.45 - -
„ R o b in  H o o d ” , 16.30 — W s z e c h n i­
ca T V ,  17 —  p io s e n k i J . P r u t k o w -  
s k ie g o : „O n a  i  m y " ,  17.30 — „ L u ­
d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 17.50 — te le tu r ­
n ie j  „ W ie lk a  g r a ” , 19 —  „ S p o tk a ­
n ie  z p o e tą ” , 19.20 — z O l im p ia d y :  
ja z d a  f ig u r o w a  n a  lo d z ie  k o b ie t .  
23.15 —  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.25
— d z ie n n ik  T V ,  20.50 — s p o r t ,
28.55 — p r o g r a m  f i lm o w y .  21.35 
p rz e g lą d  d n ia  z I n n s b r u c k u ,  21.50
—  n ie d z ie la  s p o r to w a , 22.10 —  p r o ­
g ra m  na  j u t r o  1 D o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

S.OC K ą c ik  le k a rz a ,  9.20 Z  O lim p ia ­
d y ,  13.00 R o z m o w a  n ie d z ie ln a , 13.30 
Z  O lim p ia d y ,  15.15 K ą c ik  r o ln ic z y ,
15.55 K a n a d a  — N R F  w  h o k e ju  na  
lo d z ie ,  16.30 Z  O l im p ia d y ,  19.00 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.15 
A k tu a ln o ś c i ,  19.40 Z  O l im p ia d y ,  
21.30 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i,  21.35 
„ L a b i r y n t  s e rc a ”  ( f i lm  C S R S ), na  
z a k o ń c z e n ie  b e z p o ś re d n ia  t r a n s m i­
s ja  z Ig r z y s k  O l im p i js k ic h ,

F O N IE D Z IA Ł E K

S.OC K ą c ik  le k a rz a ,  9.20 Z  O l im ­
p ia d y ,  11.15 A k tu a ln o ś c i ,  11.35 „ T r z y  
p a p ie ro w e  ró ż e ”  ( s z tu k a  T V ) .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A . S zcze c in , p l ,  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425- 14$ W s z e lk ic h  L i io n x u ,c j |  w  s p r a u r e  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l a c ó w k i ' „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  P - I
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DO „OJCÓW MIASTA“
także po południu

Z  D N IE M  t  lu te g o  b r .  w c h o d z i w  ż y c ie  u c h w a ła  P r e z y d iu m  M R N  
Iw  s p r a w ie  c z ę ś c io w e j z m ia n y  g o d z in  u r z ę d o w a n ia  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
k o m ó r k a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  P r e z y d iu m  M R N  i P r e z y d ió w  D R N , Z g o ­
d n ie  z  u c h w a łą  w s z y s tk ie  w y d z ia ły  t y c h  r a d  n a r o d o w y c h  w e  w t o r k i  
i  p ią t k i  k a ż d e g o  ty g o d n ia  c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z in a c h  o d  10- d o  17, 
a  w  p o z o s ta łe  d n i  t y g o d n ia ,  t a k  j a k  d o ty c h c z a s , w  g o d z . od  8 d o  15. 
W y ją te k  s ta n o w ią :  W y d z ia ł Z a t r u d n ie n ia ,  w  k tó r y m  g o d z in y  u rz ę d o ­
w a n ia  p o z o s ta ją  b e z  z m ia n , a ta k ż e  r e fe r a t  z a m ia n y  m ie s z k a ń  w  W y ­
d z ia le  S p ra w  L o k a lo w y c h ,  c z y n n y  w  k a ż d ą  s o b o tę  o d  g o d z . 9 d o  16.

G o d z in y  u r z ę d o w a n ia  w  M ie js k im  Z je d n o c z e n iu  G o s p o d a rk i K o m u -  
h a ln e j ,  w  Z a rz ą d z ie  G o s p o d a rk i T e r e n a m i,  M ie js k ie j  P r a c o w n i G e o d e ­
z y jn e j ,  M ie js k ie j  P r a c o w n i  U rb a n is ty c z n e j  i  M U B O R  u s ta lo n e  z o s ta ły  
n a s tę p u ją c o :  w e  w t o r k i  i p ią t k i  o d  g c t lz . 9 d o  17, w  p o z o s ta łe  d n i  t y ­
g o d n ia  w e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  za sa d .

U C H W A Ł A  P r e z y d iu m  M R N  je s t  w y ra z e m  t r o s k i  o l i k w id a c ję  m a r -  
k o t r a w s tw a  cz a s u , a  t y m  s a m y m  i  a b s e n c j i  w  z a k ła d a c h  p r a c y .  O b e ­
c n ie  • b o w ie m  p r a c o w n ik  n ie  b ę d z ie  m u s ia ł z w a ln ia ć  s ię  z p r a c y ,  a b y  
s a ła tw ić  o s o b is tą  s p ra w ę  w  k tó r y m ś  x  w y d z ia łó w  r a d y  n a r o d o w e j.  
O c z y w iś c ie ,  s a m a  u c h w a ła  .n ie w ie le  p o t r a f i  z d z ia ła ć , je ż e l i  n ie  z a ­
s to s u ją  s ię  d o  n ie j  s a m i o b y w a te le ,  a  z w ła s z c z a  d y r e k c je  z a k ła d ó w  
p r a c y ,  k tó r e  p o w in n y  o d p o w ie d n io  o g ra n ic z y ć  w y d a w a n ie  p rz e p u s te k .
• <hs)

sicietin

i  oh o t owa
S O B O T A  m in ę ła  w  M P K  p o d  z n a ­

k ie m  a w a r i i  i  w y p a d k ó w .  O  go dz . 
ł #  lS na  u l .  A r k o ń s k ię j  w y p a d ł  z 
t r a m w a ju  p i ja n y  p a s a ż e r — 3 7 - łe t-  
n i  H e n r y k  M . z K o n in a .  O f ia rę  w ła  
B p e j n ie o s tro ż n o ś c i p rz e w ie z io n o  d o  
s z p ita la .  P r z e r w a  w  r u d n i  „ t r ó j - ,  
k i * '  t r w a ła  20 m in u t .  O d  1* d o  13.20 
jp a s ląp iłu * p r z e rw a  W  r u c h u  . ,5 "  i  
„ U *  n a  u l .  M ic k ie w ic z a .  P rz y c z y n a  
•4- e ła m a n y  p a n to g ra f  ( z b ie ra « *  p r ą -  
iB u | i  -u s z k o d z o n a  s ie ć  tra k c y jn a - .  
N a  ¿ in ii „ i ”  u s z k o d z o n y  w a g o n  Oto­
k o w a «  t o r y  o d  1 3 .«  d o  l ł . lS .  N a  
fc 4 « ie c , p ę k n ię ta  o ś  „ p i ą t k i ”  m u  
I t ło k o w a ła  t o r y  a a  p i .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o ,  o d  14 d o  1« t r a m w a je  te j 
lin ii k u r s o w a ły  w  s t r o n ę  s io c e n i p o  
linii „7".

3 8 -L E T N I S ta n is ła w  P ., aam . 
jp r z y  u l .  K a s z u b s k ie j,  p o  l i b a c j i  a l ­
k o h o lo w e j  p o s ta n o w i ł  ro z s ta ć  s ię  z 
¡ ty c ie m . W  ty m  c e lu  w y p i ł  HO g.ra - 
tp ó w  p ły n u  „ T ę i ” .: N ie d o s z łe g o  d e ­
n a ta ,  w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie , p rz e  
¡W iez io no  d o  s z p ita la .
' K O L E G IU M  K a r n o - A d m in is t r a c y j ­

n e  w  D ą b iu  r o z p a t r y w a ło  o s ta t 
h i o  sze re g  s p r a w  o  c h u l ig a ń s tw o .  v  
k i l k u  w y p a d k a c h  o rz e k a ją c  o  
p u b l ik o w a n ie  n a z w is k a  s p r a w c y  v  
p r a s ie .  I  ta k  g r z y w n ą  2 ty s .  z ł  u k a  
t a n y  z o s ta ł 22- le t n i  m ie s z k a n ie c  u l  
L e k a r s k ie j  — E u g e n iu s z  S O B IE C H , 
E z a w o d u  p ie k a rz . S o b ie c h  p o  p i j a ­
n e m u  z a c z e p ia ł p a s a ż e ró w  n a  s ta ­
c j i  P K P  — D ą b ie  p r o w o k u ją c  b ó j ­
k ę .  26 -le tm i K a r o l  K O M O R O W S K I 
*— p r a c o w n ik  P K P , ż a rn . p r z y  u l .  
S z y b o w c o w e j — w y w o ła ł  p o  p i ja ­
n e m u  a w a n tu r ę  ze sp rz e d a w c ą  
c h o in e k ,  k tó re g o  o b r z u c i ł  w y m y ­
s ła m i.  O tr z y m a ł 1000 z ł g r z y w n y .  
T r z e c i  z d e l ik w e n tó w  - -  39 -łe tnJ 
T a d e u s z  M U S IA L IK  za m . w  Z d r o ­
ja c h  p r z y  u l .  W a le c z n y c h , le ż a ł p i ­
j a n y .  w  s t r o ju  w ie lc e  n ie k o m p le t ­
n y m  n a  u M cy  —  c z y m  w y w o ła ł  
¡zgo rsze n ie  p u b l ic z n e . K a ra  — 80Ó z ł 
z  z a m ia n ą  n a  32 d n i  a re s z tu , (a p )

DZIŚ
DRUG IE SPO TKAN IE 

SZKOLNEGO FE STIW ALU  
P IO S EN KI I  M U Z Y K I 

X  Dom K u ltu ry  Ko le jarz»
X  Godz. 15 — 18
U D Z IA Ł  BIERZE M ŁO D ZIEŻ
— Technikum  Chemicznego
— Liceum Pedagogicznego 

ZESPOŁY PR ZYG O TO W ALI
♦  Romana Anczykowska 
M K rystyna  Gazdowie«
♦  Jerzy Daszkiewicz 
◄ Eugeniusz Kus

Do tańca gra zespół 
W ITO LD A  BAJERY

dpccerkknx
p<r<Jxc¿ccink

R IF IF I!

TO SŁOWO wprawdzie 
n ic  nie oznacza, ale zrobi­
ło m iędzynarodową karie­
rą. Zaraz, zaraz... ja k  to 
śpiewało się na tę melo­
dię w  którym ś z „ Kaba­
retów  starszych panów"... 
aha: „uw ie lb iam  d ra kę ’ ! 
Otóż to. W szczecińskiej 
kawiarence pod tymże 
dźtoięcznym tytu łem  też 
uw ie lb ia ją  drakę. Szcze­
gólnie szatniarz. 20 stycz­
n ia  ok. godz, 17 zaafero­
wany m łody człowiek 
wszedł do ¿ R tF IF r  1 
na kawę i  gdy zamierzał 
zapłacić spostrzegł, że zo­
s taw ił pieniądze w  płasz­
czu. Przeprosił zatem kel­
nerkę, poszedł do szatni i  
poprosił o podanie „ną  
chw ilę ”  a okrycia. I  tu  u -  
słyszał k ilk a  in teresują­
cych słów na temat roz­
targnienia oraz, że szat­
n iarza to n ic  nie obchodzi, 
bo za podanie płaszcza 
n ik t m u n ie  zapłaci. Jesz­
cze czego. Po k ró tk ie j wy  

* m ianie słów płaszcz zo­
stał jednak podany — ale 
m łody człotoiek om ija już  
kawiarenkę, (Dyl)

Poznański „Teatr 5“  w „13 Muzach « i ■

Na centralnej promenadzie
potrzebna dobra miotła

rA L E JA  W OJSKA PO LS K IE ­
GO m usi stać się centralną, re 
prezentacyjną promenadą — 
oczekli przed dwoma la ty  
jesionkowie K o m is ji Parządko- 
jwania M iasta. Tędy przebiegać 
fjędzie główny ciąg kom unika- 
jcyjny, rów no leg ły do w ie lk ich  
jbfoszarów rekreacyjno-w ypo­
czynkow ych budowanego par­
k u  im. X X -lec ia . Jak wygląda 
obecnie nasza pryncypia lna 
a le ja? Co ju ż  zrobiono i  jak ie  
jeszcze prace należy wykonać?

W C Z O R A J  K o m is ja  P o rz ą d k o w a ­
n ia  o ra z  p r z e d s ta w ic ie le  z a in te r e ­
s o w a n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  k o m u ­
n a ln y c h  d o k o n a l i  lu s t r a c j i  A l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  n a  o d c in k u  o d  p l.  
L e n in a  d o  u l .  Z a le s k ie g o , N ie ; 
t r u d n o  z a u w a ż y ć , t e  z ro b io n o  ta m  
J u ż  w ie le .  E fe k to w n ie  u rz ą d z o n o  
d o jś c ie  d o . te a t r u  ; ,P L E C IU G A ” , u -  
p o r z ą d k o w a n o  o to c z e n ie  W o j.  O - 
ś r o d k a  P ro p a g a n d y ,  N O T -u , P o l­
s k ie g o  R a d ia . E s te ty c z n ie  w y g lą d a ­
j ą  p o s z e rz o n e  c h o d n ik i  i  e fe k to w ­
n e  m u r k i .  R o z c z a ro w u je m y  s ię  je d ­
n a k  s z y b k o , b o  tu ż  o b o k  z n a jd u je ­
m y  p r a w d z iw e  „ s k a r b n ic e ”  b r u d u  
i  n ie p o rz ą d k u .  O d  m ie s ię c y  n ie  
m o ż n a  d o p ro s ić  s ię  o  u p o r z ą d k o ­
w a n ie  poses ja  T P P R - u .  N a  s ie d z i­
b ie  „ E s t r a d y ”  —  z n is z c z o n e  e le w a ­
c je ,  n a  z a p le c z u  z a ś  —  r e w e la c y j­
n y  w p r o s t  p r z y k ła d  „ a r ty s ty c z n e ­
g o ”  n ie ła d u .  D ru g ą  o s o b liw o ś c ią  
j e s t  b u d y n e k  n r  87 l  89. P o ło w a  d o ­
m u  je s t  ła d n ie  o d n o w io n a  i  w tzg łęd  
n ie  s c h lu d n ie  u t r z y m a n a ,  d ru g a  
czę ść  n ie m a l że s ię  r o z la t u je .  W o k ó ł 
b r u d  i  ś m ie c i.  O k a iz u je  s ię ; że  ta  
w ła ś n ie  p o ło w a  d o m u  n a le ż y  d o  
D Z B M - u .  w  z w ią z k u  z  r a y m .. .  n ie  
m a  s ię  k t o  n im  z a o p ie k o w a ć , W  
o p ła k a n y m  s tt fn ie  z n a jd u je s ię  r ó w  
t i ie ź  b u d y n e k  m M W , Z u p e łn ie  u p u ­

szczon a  ! z a n ie d b a n a  je s t  p o se s ja  
n a le ż ą c a  d o  d y r e k c j i  k o le i  i  w ie l ­
k a  p rz e s trz e ń  o b o k  D o m u  R z e m io ­
s ła .

W S Z Y S T K O  to  s p r a w ia ,  że  w  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  n ik n ą  d o ty c h ­
czas w y k o n a n e  p ra c e  i  p o z o s ta je  
o g ó ln e  w ra ż e n ie  n ie p o rz ą d k ó w  i  
b r a k u  t r o s k i  o c z y s to ś ć  i  e s te ty k ę . 
W  w y n ik u  lu s t r a c j i  s tw ie rd z o n o , 
że tr z e b a  z re z y g n o w a ć  z p o je d y n ­
c z y c h , c zę s to  „ p a r ty z a n c k ic h ”  p ra c  
n a  p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in k a c h  u l i ­
c y  i  p r z y s tą p ić  d o  g e n e ra ln e g o  u -  
p o r z ą d k o w a n ia  a le i,  w e d łu g  je d n e ­
g o  k o m p le k s o w e g o  p r o je k tu .  N a  
r a z ie  zaś p o trz e b n e  s.ą m io t ł y  i  g r a ­
b ie .  P o rz ą d e k  m o ż n a  z a p ro w a d z ić  
be z  W ie lk ic h  in w e s ty c j i ,  (k g )

W  PO N IED ZIA ŁEK 3 
bm. odbędą się w Szczeci­
nie, w  K lub ie  „13 Muz” , 
dw a występy gościnne (o 
godz. 18 i  20.30) popular­
nego w  Poznaniu ekspe­
rymentalnego „ TEATRU  
5” . W ystawiona będzie ko 
m edia to dwóch aktach 
M ichała Choromańskiego 
„ LA M E N T” , ,w  reżyserii 
St. Hebanowskiego (laure­
ata zeszłorocznej nagrody 
państwowej) i  scenografii 
J. Houwalta.

N A  ZD JĘCIU : scena z 
aktu  I. Od lewej: A le k ­
sandra KONCEWICZ (Te­
resa). Leonard P IETR A­
SZEK (Ordęga) i  Bożena 
JAN ISZEW SKA (Maja).

Foto G r. Wyszomirska

-------------------------- STRONA 8

Szczeciński rynek 
samochodowy 1964

M IN . H A N D LU  WEWNĘTRZNEGO przeinaczyło w  ły m  ro ­
ku do sprzedaży in dyw idua lnym  nabywcom % woj. szczecin 
skiego 299 samochodów osobowych p rodukc ji k ra jow e j, ra ­
dzieckiej i  NRD. Umowa na dostawę czeskich wozów nie zo­
stała jeszcze podpisana. Am atorzy tych samochodów nie ma­
ją  jednak czego żałować. Czesi zapowiadają sprzedaż pew­
nej liczby aut nowego modelu Skody — „G razie lla ” .

WŚRÓD przyznanych nam 
dotychczas samochodów jest 
220 „Syren”  i  70 „Warszaw” . 
Zarówno jedne ja k  i  drugie 
można kupować ■ bezpośrednio 
w  „M otozbycie" bez uprzednie 
go składania podań o p rzy­
dział. Obowiązują one nadał 
nabywców samochodów im por­
towanych. O trzym aliśm y ich 
109. Na jw ięcej, bo „T raban­
tó w " — lim uzyn, 26 „W a rtbu r­
gów " stanadard, 24 „M oskw i­
cze” , 7 „T rabantów  Combi”  i  4 
„W a rtbu rg i de Luxe". Kom isja 
przydzielająca samochody m ia­
ła n ie lada kłopot, gdyż na im ­
port awaine wozy by ło  401 ama­
torów. Oi, k tó rzy  otrzym ali 
przydzia ł są aktua ln ie  pow ia­
dam iani o tym  przez „M oto ­
zbyt".

W r,W IĄ Z U  *  t y m ,  że d o ty c h c z a ­
s o w y  s y s te m  s p rz e d a ż y  im p o r to w a ­
n y c h  a u t  n a n b y t a b s o r b u je  esaa 
p r a c o w n ik o m  W y d z ia łu  H a n d lu  
P to e . WRN, d o  k tó r e g o  s k ła d a n e  
są p o d a n ia , w y d z ia ł te n  w y s tą p ił  
d o  P r e z y d iu m  WRN * w n io s k ie m  o  
p rz e k a z a n ie  t y c h  u p r a w n ie ń  n a j ­
b a r d z ie j  d o  te g o  p o w o ła n e j in s ty ­
t u c j i  — „ M s te s b y to w i” .

P r z y d n ia t s a m o c h o d ó w  o d b y w a ł­
b y  s ię  w ó w c z a s  tm  z a sa d z ie  k o le j ­
n o ś c i z g ła s z a n y c h  p o d a ń , c  ty m  że 
p ie rw s z e ń s tw o  'm ie l ib y  c l,  k tó r z y  
z ło ż y ®  ju ż  p o d a n ia  d o  P W R N , a 
s a m o c h o d u  je śzo ze  n ie  o t r z y m a l i .  
J e ż e li P r e z y d iu m  w y r a z i  zg o d ę , s y ­
s te m  te n  b ę d z ie  o b o w ią z y W ia ć  od 
p rz y s z łe g o  r o k u ,  (aż)

Zwiększyć fundusz 
na walką 

z alkoholizmem
W  M Y Ś L ustawy z 1959 r. 

o zwalczaniu alkoholizm u, 
część funduszów uzyskiwanych 
z dop łat do  cetn napojów a lk o ­
holowych przeznaczana jest 
na w a lkę  z  alkoholizm em, W 
w o j. szczecińskim suma ta  nie 
przekracza 19 proc. dopłat, jest 
więc najniższa r. przewidzi« 
•nyoh uchwałą.

Zdaniem przewodniczącego 
K o m is ji Zdrow ia i  Pomocy 
Społecznej WRN, d r  Eugeniu­
sza ŁE M P IC K łE G O , na wa lkę 
z alkoholizm em  w  naszym w o­
jewództw ie pow inno być prze­
znaczonych co na jm n ie j 20 
proc. sum uzyskiwanych 
wspomnianych dopłat. Fundu­
sze potrzebne są m. in. ¡na o r ­
ganizowanie zakładów’  specjal­
nych d la  m łodzieży zagrożo­
nej alkoholizmem, zakładów 
specjalnych d la  g ruź lików  
a lkoho lików  oraz budowę izby 
wytrzeźwień. (aż)

W tym sezonie
wodolotem

4o ś w ia c ra jó tia f

NAJDROŻSZYM  w  tyra 
roku  zakupem resortu go 
Spodarki kom unalnej na­
szego województwa będą: 
prom  i  tram w a j wodny 
d la  Św inoujścia. Koszto­
wać m ają 1T m in  zł. Że­
gluga Szczecińska, z fu n ­
duszy otrzym anych cen­
tra ln ie , zakupi natomiast 
wodolot, k tó ry  kursować 
będzie m iędzy Szczeci nem 
a Świnoujściem, W  sezo­
nie b r. Żegluga Szczeciń­
ska będzie dysponowała 
14 statkam i pasażerskimi, 
„B iała f lo ta "  ma prze­
wieść w  ty m  rob« M  
m in pasażerów, (aż)

dla
pasażerów MPK

D LA  DALSZEGO usprawnię 
ni» obsługi pasażerów — M P K  
rozszerza od pon iedziałku sa­
moobsługę w  tram wajach. Za­
m iast 83 będą kursowały 104 
pociągi z wozami bez konduk­
torów. Samoobsługa obowiązy­
wać będzie w  wozach s iln iko ­
wych.

Tram w aje  bez konduktorów  
będą kursow ały rano w godz. 
5—-9, na wszystkich lin iach  z 
w y ją tk iem  „4". (kg)

Badania
socjologiczne

w Szczecinie
G RUPA warszawskich so­

cjologów — z Ośrodka Badań 
O p in ii Publicznej przy PR I  
T V  — rozpoczęła wczoraj w! 
Szczecinie badania, k tóre po­
trw a ją  do 18 bm.

Ma-ją one na celu poośianM 
o p in ii mieszkańców o w a run ­
kach życiowych — m ateria łu 
tiych, ku ltu ra lnych , rozryw ko­
wych oraz o potrzebach i  po­
stulatach w  te j dziedzinie. Ba­
dania uw zględniają również 
problem  stabilizacji.

Wspomniane prace prowadzał 
ne są pod auspicjam i W ydziału 
K u ltu ry  Prez. WRN oraz In ­
s ty tu tu  Zachodnio-Pomorskie­
go. (Iw)

Z  o b rad
Mowę perspektywy 

„Junaka”
Z U P E Ł N E  n a s y c e n ie  p o ls k ie g o  

r y n k u  m o to ry z a c y jn e g o  p o ja z d a m i 
J e d n o ś la d o w y m i je s t  j u ż  d z iś  d la  
w s z y s tk ic h  s p ra w ą  o c z y w is tą . W  
z w ią z k u  z tą  s y tu a c ją  S z c z e c iń s k a  
F a b r y k a  M o to c y k l i  „ J u n a k ” , czę ­
ś c io w o  z m ie n ia  p r o f i l  p r o d u k c j i .  
O m a w ia n o  te  s p r a w y  n a  K o n fe ­
r e n c j i  S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o , 
k tó r a  o d b y ła  s ię  d ń . 31 u b . m ie ­
s ią c a . U c z e s tn ic z y l i  w  n ie j  m .  in , :  
s e k r e ta r z  K W  P Z P R , W IT  D R A -  
P.TCH i  p rz e w o d n ic z ą c y  W K Z Z ,  
S T E F A N  P U Z O N .

D Y R E K T O R  S F M , S T A N IS Ł A W  
F O R T U fiT S K I, o m a w ia ją c  w  s w y m  
r e fe ra c ie  z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z 
produkcją roku ubiegłego i  zada­

n ia m i  f a b r y k i  na p rz y s z ło ś ć , s tw ie r  
d z i ł  m . in . ,  i ż  k ie r o w n ic tw o  z a k ła ­
d u  —  p r z e w id u ją c  s p a d a k  p o p y tu  
r.a  m o to c y k le  —  o p ra c o w a ło  ju ż  
w c z e ś n ie j a ż  ł l  p r o p o z y c ji  p o d ję ­
c ia  n o w o j  p r o d u k c j i .  N ie s te ty ,  c h o ć  
w s z y s tk ie  z o s ta ły  o ce n io n e  p rz e z  
w ła d z e  n a d rz ę d n e  p o z y ty w m ie  —  
n ie  b y ło  o s ta te c z n e j d e c y z j i  c o  d o  
w p r o w a d z e n ia  je d n e j  z  n ic h  w  ż y ­
c ie . D o p ie r o  w  o s ta tn im  cza s ie  p o ­
s ta n o w io n o , i ż  S F M  z m n ie js z y  w  
b r .  o  p o ło w ę  p r o d u k c ję  m o to c y k l i ,  
c z y l i  d o  o k o ło  10 ty s .  s z tu k  i p r z ę j 
m ie  z Ż e r a n ia  o ra z  S ta ra c h o w ic  
w y r ó b  s z e re g u  m e c h a n iz m ó w  s a m o  
c h o d o w y c h ,  a ta k ż e  ro z p o c z n ie  p o  
ra z  p ie rw s z y  w  P o lsce  n a  s k a lę  
p r z e m y s ło w ą  p r o d u k c ję  czę śc i z 
p r o s z k ó w  m e ta lo w y c h .  N ie  są  to  
z a d a n ia  ła tw e  —  ty m  b a r d z ie j,  iż  
je d n o c z e ś n ie  f a b r y k a  p r z e jm u je  z 
Ż e r a n ia  i  S ta r a c h o w ic  360 o b r a b ia ­
r e k ,  T a k  w ię c  b , r o k  "b ęd z ie  d la

- o w
„ J u n a k a ”  o k re s e m  p rz e ło m o w y m , 
z a k ła d  z m ie n i s ię  c a łk o w ic ie ,  je g o  
za ło g a  b ę d z ie  m u s ia ła  o p a n o w a ć  
z u p e łn ie  n o w e  p ro c e s y  te c h n o lo ­
g ic z n e , t r z e b a  b ę d z ie  p o d w ó jn ie  
ro z b u d o w a ć  z a p le c z e . (w )

Główny kierunek 
-  mechanizacja

N A  O D B Y W A J Ą C E J  S IĘ  w  Szcze 
e m s k im  P r z e d s ię b io r s tw ie  T r a n s p o r  
t o w y m  B u d o w n ic tw a  V I  K o n fe r e n ­
c j i  S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o , d y r e k  
to r  Z y g m u n t  C H R Z A N O W S K I z ło ­
ż y ł  s p ra w o z d a n ie  z  w y k o n a n ia  za­
d a ń  g o s p o d a rc z y c h  za r o k  1963, 

Z a k ła d  te n  w y k o n a ł  p la n  1963 r .  
we, w s z y s tk ic h  w s k a ź n ik a c h .  O g ó l­
n ą  w a r to ś ć  p r o d u k c j i  s z a c u je  s ię  
gia 78 milionów zł, co s ta n o w i tu,a

p ro c . w y k o n a n ia  p la n u . N a  je d n e ­
go  z a t ru d n io n e g o  p r a c o w n ik a  o -  
s ią g n ię to  w y d a jn o ś ć  84 587 z ł.

W s k a ź n ik i  d y r e k t y w n e  na  ro le  
1964 są  z n a c z n ie  p o d w y ż s z o n e . P rz e  
w id u je  s ię , że w a r to ś ć  p r o d u k c j i  
w y n ie s ie  82 700 ty s . z ł ,  p rz e w o z y  o -  
s ią g n ą  2,5 m in  to n . W  s ta ra n n ie  o ł  
p r a c o w a n y m  p r o g r a m ie  r e a l iz a c j i  
z a d a ń  p r o d u k c y jn y c h  w  r o k u  b ie ł  
ż ą c y m , g łó w n y  n a c is k  p o ło ż o n o  n *  
le p s z ą  o r g a n iz a c ję  p r o d u k c j i  po d ­
s ta w o w e j,  o g ra n ic z e n ie  w y d a tk ó w  
n a  g o d z in y  n a d lic z b o w e , p e łn ie js z ń  
w y k o r z y s ta n ie  s i ł y  ro b o c z e j i  li-* 
k w ld a c ję  cza su  n ie p r o d u k ty w n e g o *  
W ię c e j u w a g i p o ś w ię c i s ię  g o sp o ­
d a rc e  r e m o n to w o -m a te r ia ło w e j.  W  
z a k re s ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  p o -  
ło ż .o n y  z o s ta n ie  n a c is k  n a  m e c h a ­
n iz a c ję  p r z e ła d u n k ó w . P r z e w id u je  
s ię  b u d o w ę  s u w n ic y  b r a m o w e j < 
b o c z n ic y  k o le jo w e j .  U n o w o c z e ś n ić *  
n a  z o s ta n ie  s ta c ja  o b s łu g i n a  te re *  
n ie  p rz e d s ię b io r s tw a  p rz e z  u t w o ­
r z e n ie  d z ia łu  d ia g n o s ty c z n e g o ,

\  kra przebiegu obniżony : 
«  13 proc*


